= DZIENNIK WARSZAWSK 


Nr. 15. 


Sobota, 18 (30) Stycznia. 


1869 E; 


LEE 


Wychodzi codziennie, 1 £ 
dzielach.—Prenumérata przyjmuje SIĘ 
w Warszawie przyjmuje się 
dowa Nr. 487, jak i w innych, 
wie rocznie rs. $; — półrocznie rs. 4; — kwarta 
Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje Się. 
ca się miesięcznie kop. 5; — W Urzędach Pocztowych: 
rs. 5; —kwartalnie rs. 
w głównym zaś kantorze 


Ww 


jej miejskich kantorach. — 
kwartalnie rs. 2; 


można prenumerować po tejż 
a na inne po kop. 92 na miesiąc. 


i następujących: po Świętach uroczystych i Nie- 
opróon a Mię ie i Y Urzędach Pocztowych; 
tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Mio- 

Prenumerata w Warsza- 
— miesięcznie kop. 67.— 
—Za odnoszenie do domu, dopła- 
rocznie rs. 10; półrocznie 
2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się prenumerata; 

o tejże cenie na te same termina, 


a a tw eowinowónĆA 


OD DYREKCJI. 


Ponieważ stosownie do $.14 rozporządze- 
nia Departamentu Pocztowego z d. 18 Paź- 
dziernika 1868 r., za Nr. 42, żadne egzempla- 
rze Gazet nie mogą być przyjmowane na Po- 
eztę dla wysyłki, bez poprzedniego uiszcze- 
nia 25%, opłaty pocztowej, t ; 
nie jest w możności zadość uczynić żądaniom 
władz rozmaitych, co do przesyłania im Dzien- 
nika dopóty, dopóki należność za prenume- 
ratę w zupełności nadesłaną nie zostanie 
do Kantoru Dyrekcji obu Dzienników, albo 
złożoną w Warszawskiej Fxpedycji Gazet, 
lub w jednym z Kantorów pocztowych.—O gło- 
szenie to nie dotyczy Władz pragnących o0- 
trzymywać Dziennik w Warszawie. 
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DZIAŁ URZĘDOWY. — Ogólna taryfa celna do han- 
dlu europejskiego (d. e.).— Okolnik ministra spraw we- 
wnętrznych. — Rozkaz do wojsk warsz. okr. wojen. — 
Komisja rządowa sprawiedliwości. 
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NIEWOLNICY PARYZCY 


przez Emila Gaboriau, 
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CZĘŚĆ PIERWSZA 


WYZYSKIWANIE. 
VII. 
(Ciąg dalszy *), 
iż Sabina potrafiła przeciągnąć ciotkę na 
swoją stronę — to przecież pewna, że po śmierci sza- 
nownej damy, która nastąpiła w dwa miesiące póź- 
niej, znaleziono w jej testamencie zapis całego ma- 
jatku, 200,000 liwrów, przekazany wprost Sabinie. 
Testament ten, sporządzony z wielką ścisłością, prze- 
znaczał najprzód dochody ze spadku hrabiance a W 
niu jej pełnoletności lub zamążpójścia, „ze zgodą 
ub i bez zgody rodziców” oddawał do jej osobistego 
tozporządzenia i kapitał cały. 
To zastrzeżenie wywołało zdziwienie hrabiny de 
Mus sidan, która przeczytawszy je rzekła: 
ZANA „a a 


* Patrz N-ra z roku z. 259, 260, 261, 262, 264, 
265, 268, 269, 270, 271, 273, 278, 280 284, 285 i 
286;— N-ra z r. b. 2, 4,5, 7,8, 9, 12 i 14. 


Być może 


przeto Dyrekcja. 
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DZIAŁ URZĘDOWY 
Warszawą, 
dnia L7 429) Stycznia. 
OGÓLNA TARYFA CELNA 
do Handlu Europejskiego. 
DZIAŁ DRUGI. 
Towary obłożone cłem. 


ODDZIAŁ III. 


Wyroby fabryczne, rękodzielnicze 
i rzemieślnicze. 


(Dalszy ciąg; wl razy 


NAZWA TOWARÓW. 


ozycja.; 
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II. Wyroby z drzewa, gumy 
elastycznej, gałganów 
i słomy: 


179. Drzewo korkowe w wyrobach, 

jako to: korki, szpunty it. p. od puda 2 — 

180. Stolarska i tokarska robota: 

1) Z prostego drzewa niela- 
kierowana, niepoliturowaną, 
bez naklejenia czyli forni- 
rów; w liczbie tych: klatki 
dla ptaków drewniane i 
gwoździe drewniane do bu- 
NOWO E 0008 Aa — 25 

Uwaga. Qd drobnych wyrobów 

z drzewa, toczonych, ważą- 
cych mniej jak 1 funt w 
sztuce, opłaca się cło po- 
dług ustępu 2-go, l-ej po- 
zycji. 

2) Takaż politurowana, lakie- 
rowana . z naklejeniami lub 
fornirami, pozłacana, po- 
srebrzana lub z pozłacane- 
mi i posrebrzanemi ozdo- 
bami. cm i 


*) Patrz Nr. 


1 10 


19 


3, 4,5, 6, 7, 8,9, 10, 11 i 13. 
— Nasza biedna kuzynka, widocznie zdziecinnia- 
ła już przed śmiercią. 

Nie! Szlachetna dama nie straciła zdrowego roz- 
sądku: wiedzieli o tem dobrze Sabina i Andrzej, opła: 
kując zgon tej zaczej kobiety, która pragnęła ostat- 
nią wolą swoją wesprzeć ich nadzieje. 

Oboje wówczas znajdowali się już w Paryżu — An- 
drzej wysilał całą energję. ażeby dojść do zamierzo- 
nego celu, a Sabina przysięgła sobie wytrwać w da- 
nem mu zapewnieniu. 

W Paryżu panna de Mussidan była jeszcze swobo- 
dniejszą nawet, niż w Poitou. Jedyną istotą mogącą 
śledzić jej czynności była wierna Modesta, która by- 
łaby skoczyła w ogień na skinienie swej ubóstwianej 
pani. 

Tak więc, Sabina wróciwszy do Paryża pozwoliła 
Andrzejowi pisywać do siebie i odpowiadała na jego 
listy. Później, nastąpiły schadzki: w kościele, lub o0- 
grodach—aż wreszcie, zniewolona prośbami kochanka 
młoda dziewica zgodziła się odwiedzić jego praco- 
wnię, w towarzystwie Modesty. 

Prawda i to, że nigdy żadna królowa u swoich 
podwładnych, nie była przyjmowaną z takiem usza- 
nowaniem i czcią, jak Sabina w skromnem mieszka- 
niu Andrzeja. 

KIEG 


_ Panna de Mussidan, musiała istotnie ufać bez gra- 
nie w szacunek i cześć dla siebie ze strony Andrzeja, 
ażeby zgodzić się na odwiedzanie go w mieszkaniu. 


i 
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Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze- 
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za- 
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji. — Artykuły nie przyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 1.ej do 


2-ej po południu. 


| 
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NAZWA TOWARÓW. 


Pozycja. 
Odilości 


mią 
b 


Uwaga. Od mebli podchodzą- 
cych pod ustępy 1 i2 tej 
pozycji, obite skórą lub ja- 
kiemi bądź tkaninami, po- 
biera się wyżej 25%, nad 
cło oznaczone w tych ustę- 
pach. 

8) Takaż z ozdobnemi z bron- 
zu i zinnych materjałów 
inkrustacjami lub wstaw- 
kami z drzewa, miedzi, sta- 
li, perłowej macicy, słonio- 
wej kości, szyldkretu i t. p. 
z wyjątkiem przedmiotów 
ważących mniej jak 3 funty 
w każdej pojedynczej szta- 
ce, przepuszczanych według 
pozycji 227. . . : od puda 6 — 

'Uwaga ogólna. Za bronzowe 
ozdoby nie należy uważać 
rączek, nóżek, kółeczęk i 
kółek, i t. p. 

181. Rzeźbiarska drewniana robota 
wszelka, a między temi ramy 
bez zwierciadeł i obrazów . . 


Uwaga 1. Takież cło opłaca 
się od wyrobów z wojłoku, 
skubanych lin, bitego papie- 
ru (papier machć) i carton 
pierre, mające podobień- 
stwo do wyrobów drewnia - 
nych, tokarskich i rzeźbiar- 
skich, oprócz  niemalowa- 
nych i niepolerowanych (po- 
zycja 188, u. 7). 

Uwaga 2. Za ramy z zwier* 
ciąadłami i obrazami. jeżeli 
takowe nie mogą być zwa- 
żone oddzielnie, opłaca się 
cło po 22 kopiejek za ar- 
szyn, licząc niecały arszyn 
za cały, 

182. Guma elastyczna, czylikauczuk 


3 75 
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Pewna swej władzy nad sercem i duszą kochanka, 
nie miała żadnej obawy. Wchodząc „do pracowri ma- 
larza, napełnionej myślami jego o niej, czuła się tam 
u siebie. Nie pomyślała nawet że przestępując próg 
tego mieszkania, naraża się na zgubę prawie. 

Przywitawszy się z Andrzejem, zdjęła z głowy ka- 
pelusz i oddawszy go Modeście, zapytała. 

— (zy mi tak do twarzy, mój przyjacielu? 

Namiętny okrzyk artysty odpowiedział na to pyta- 
nie i wywołał uśmiech Sabiny, która dodała wesoło: 

— Ależ ja pytam się, czy dobrze się uczesałam do 
portretu, który masz robić, mój panie! 

Sabina de Mussidan była piękną; lecz nie podobna 
było bez popełnienia bluźuierstwa porównywać JĄ Z 
Różą, jak to uczynił Paweł. Róża miała piękność po- 
spolitą i zmysłową, Sabina zaś idealną, — pierwsza 
mogła podbić ciało i strącić je w kał ziemski, gdy 
druga unosiła duszę ku niebu. ; 

Ażeby ocenić pannę de Mussidan, potrzeba było 

oznać ją i być jej godnym. -, . . 
j Do aira przy robocie portretu, Sabina u- 
czesała się podług mody dawno już minionej i dla 
tego to spytała Andrzeja, czy Jej tak do twarzy? 

— Niestety! odrzekł malarz, dopiero widząc orygi- 
nał, poznaję nieudolność mego talentu! Przed go- 
dziną jeszcze, przypatrując się temu portretówi, my- 
Ślałem że już prawie skończony — gdy tymczasem 
teraz... 


NAZWA TOWARÓW. 


i guttapercha w wyrobach. 

1) Wyrobki z gumy elastycznej 
czyli kauczuku i guttaper- 
chy bez przymięszania in- 
nych materjałów. . . 

2) Takież wyrobki z przymię- 
szaniem innych materjałów 
prócz niżej wymienionych . 

3) Tkaniny z gumy nitek ela- 
stycznych, obciągniętych in- 
nemi materjałami, wyroby 
z tychże tkanin i wszelkie 
gotowe ubiory z gumy ela- 
SBYCZREJ: 000 Fra - 

4) Obuwie z gumy elastycznej 
lub kauczuku i guttaperchy 
lub w połączeniu ze skórą, 
tkaninami i bez nich. 

183. Towar papierowy: 

1) Papier nieklejony wszelki, 
biały i kolorowy bez ozdób 
a także rygowany do nut i 
haftów bez deseni . . . 

2) Papier klejowy wszelki, 
biały i kolorowy bez ozdób 
i papier, papierowe tkaniny 
do kopjowania. 

3) Obicia papierowe i 
do nich zasjżży edi siog 

4) Papier do pisania i druko- 
wania wszelki, z różnemi 
ozdobami, jako to: pozłoce- 
niem, posrebrzaniem, nakle- 
janiami, bordiurami, herba- 
mi, cyframi, obrazkami i 
t. p, tudzież papier w wy- 
róbkach: koperty, abażury, 
kwiaty sztuczne z papieru . 

5) Papier do papierosów; pa- 
pier chiński do obwijauia 
(Seiden papier), tudzież pa- 
pier z ozdobami i rysunka- 
mi do robót drukarskich, 
cukierniczych i intreliga- 
torskich, papierowe arkusze 
z obrazkami do zabawek, 
papier do haftowania z de- 
seniami kolorowanemi lub 
niekolorowanemi. . . . 

6) Książki kantorowe i do ko- 
pjowania, w oprawie lub 
bez takowej, i wszelkiego 
rodzaju roboty introligator- 
skie oprócz podchcdzących 
ped poz. 227. .«*. . 

7) Tekturowe arkusze do u- 

żytku fabrycznego, rurki 
do nawijania jedwabiu, tek- 
tura do dachów (asfalt falc), 
papier nasmarowany smołą 


od puda 3 30 


6-— 


szlaki 
50 
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Portret, który ukazał się teraz w świetle, nie był 
arcydziełem: Andrzej nie miał jeszcze lat dwudzie- 
stu czterech — a niedawno przecie zmuszony był pra- 
cować głównie dla zarobienia na chleb codzienny — 
ale w kompozycji tego dzieła, w modelewaniu twa- 
rzy iw całem traktowaniu portretu, było znamie 
silnego i samoistnego talentu, w którym nawet uster- 
ki odznaczały się oryginalnością ducha artysty. 

Sabina patrzyła przez minutę na obraz a potem 
wyrzekła z głębokiem przekonaniem: 

— To piękne! 

Lecz młody artysta był nadto zniechęcony, ażeby 
pochwała ta pocieszyć go miała. 

— Jest tu podobieństwo do oryginału — rzekł, lecz 
- i w fotografji, którą mi pani dałaś — jest także podo- 

bieństwo... Nie mogłem jednak przenieść na płótno 
tego promienia, który świecącz twej duszy twarz całą 
zawsze ożywia! Jest to więc tylko szkic pospolity, 
ale—zacznę na nowo, a wtedy... 

— Nie--już nie rozpoczniesz na nowo tego por- 
tretu, mój przyjacielu, przerwała hrabianka głosem 
słodkim lecz pewnym. 

— I dla czego? zawołał zdumiony. 

— Dla tego, Andrzeju, że jeśli nie zajdą jakieś 
nadzwyczajne. chyba okoliczności —to dzisiejsza moja 
wizyta u ciebie—będzie ostatnią. 

Ta odpowiedź uderzyła jak piorun w malarza. 


I nagłem poruszeniem odsłonił ową tajemniczą fi- 
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ozycja. 


P 


z jednej strony i papier do 
tępienia owadów, tudzież 
wyroby z papieru bitego 
(papier maché; i carton- 
pierre niepolerowane i nie- 
farbowane. . . . . . od puda — 20 
Uwaga. Od wyrobów z papie- 
ru bitego i carton pierre 
lakierowanych i ;olerowa- 
nych, pobiera się cło we- 
dług poz. 181 o wyrobach 
rzeźbiarskich z drzewa, ż 0- 
zdobami z różuych materja- 
łów według pozycji 227 o 
drobnych przedmiotach; pa- 
pier bity i carton-pierre nie 
w wyrobie i masa papiero- 
wa nie alegają opłacie cła 
stosownie do poz. 26. 

184. Słomiane i wiórkowe wyroby 
wszelkie, niezmięszane i zmię- 
szane z końskim włosem, je- 
dwabiem, bawełną, lnem i ko- 
nopiami, prócz kapeluszy sło- 
mianych i wiórkowych, wymie- 


nionych w pozycji 223 . „ od funta — 80 
IV. Wyroby z włosów, 
szczeciny i skóry. 
185. Włos ludzki w wyrobie. w — 60 


186. Włos koński i szczecina, w wy- 
robie materje włosiane wszel- 
kie, sita włosiane, wyroby ze 
szczeciny w oprawie z proste- 
go drzewa, bez forniru, pen- 
dzle ze szczeciny i wszelkie in- 
ne pendzle do malarstwa . od puda 2 20 
Uwaga. Od pendzli do gole- 
nia i wszelkich wyrobów ze 
szczeciny w oprawie z róż- 
uych materjałów (oprócz 
prostego drzewa bez forni- 
rów) pobiera się cło według 
pozycji 227. 
Wyroby skórzane: 
1) Obówie wszelkie prócz kau- 
czukowego i damskiego z 
materji jedwabnej . od funta — 55 
2) Obówie damskie z materji 
jedwabnej, wykończone .i 
niewykończone . . . .- 
3) Rękawiczki skórzane wszel- 
kie prócz do fechtowania (u. 
4 tejże pozycji) i wszelkie 
wyrobki z zamszy i psiej 
skórki, oprócz obówiaiapa- 
ratów chirurgicznych (po- 
zycja 238). . . . .-. od funta 2 20 
Uw ga. Od rękawiczek przy- 
krojonych lecz nie zeszy- 
tych, opłaca się połowa cła, 


187. 


110 
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— „Ostatnią! wyszeptał. I cóż zawiniłem, mój Bo- 
że! żebyś mię pani karała tak srogo? 

— Nie ma tu żadnej winy ani kary, Andrzeju. 
Chciałeś zrobić mój portret — zgodziłam się na to i 
nie żałuję tego. Lecz musimy także słuchać głosu 
rozsądku. Czyliż nie pojmujesz tego, mój przyjacie- 
lu, że ja nie mogę i niepowinnam dłużej narażać me- 
go honoru, który jest przecież i twoim również! Czy 
pomyślałeś też co by powiedział świat, dowiedziaw- 
szy się że przychodzę do ciebie, że przepędzam tu 
całe popołudniowe godziny! Odpowiedz mi Andrzeju. 

Młody artysta milczał, zgnębiony ciosem. 

— Zresztą, mówiła dalej panna de Mussidan, 
w czem pomódz nam może. portret, który trzeba u- 
krywać przed wszystkiemi? Pamiętaj przecież, że od 
szybkości twego powodzenia zależy nasza przyszłość, 
nasze małżeństwo... 

— 0! pamiętam o tem... tylko o tem! 

— Wierzę ci mój przyjacielu, Mój jedyny! Lecz 
pomnij naszą rozmowę rok temu przeszło... Powie- 
działam ci wtedy: zdobądź sobie sławę jako artysta 
i przychodź do mego ojca prosić go o moją rękę. Je- 
żeli ci odmówi, jeżeli i moje prośby go nie wzruszą— 
wtedy ja, w oczach wszystkich, w dzień jasny wyjdę 
z tobą pod rękę z pałacu Mussidan, a po takim po- 
stępku, pojmujesz że rodzice będą zmuszeni... “ 

Te wyrazy przekonały i uspokoiły Andrzeja. 

— Masz pani słuszność! zawołał. Byłbym szalo- 
ny, gdybym chciał narażać całą uroczą przyszłość 


A, Sa 
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£ ` ; S42 ra kop 
to jest rsr. 1 kop. 10 od 
funta. 
4) Uprząż końska z rekwizy- 
tami, siodła, wyroby sio- 
dlarskie: tłumoki, torby po- 
dróżne, przybory skórzane 
myśliwskie i t. p. wyroby, 
rękawiczki do fechtowania, 
książki i portfele skórza- 
ne, i w ogóle wyroby skó- 
rzane wszelkie, oddzielnie 
niewymienione . . od funta — 40 
(d. c. n.) 
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Okólnik ministra spraw wewnętrznych do guber- 
matorów, zd. 2 mija 1868 r. -- W okóln'ku zd. 20 
stycznia za Nr. 261, zamieszczonym w dodatku urządo” 
wym do Nr. 24 gazety Siew. Pocz. zr. 1868, wyjaśnio- 
nem zostało, że w ostatnim czasie ukazali się w Ro3ji za- 
graniczni handlarze, którzy, prowadząc tu zakazany 
drobny bandel, dopuszczają się z rożnych czynów, oraz 
wskazane zostały środki, jakie przedsięwzięte były ce- 
lem przecięcia na przyszłość wstępu tymże do Rosji; 
przyczem ministerstwo 8; raw wawnętrznych wszwało na- 
czelników gubernij, aby nie udzielali pasportów na pobyt 
w Cesarstwie cudzoziemcom przybywającym z zagranicy 
w celu prowadzenia tego handlu, i aby takowy niezwło- 
cznie był wzbroniony. Obecnie ministerstwo otrzymało 
skargi niektórych cudzóziemców na wzbronienie im w 
ogólności drobnego handlu i roznoszenia t«warów nawet 
ruskiegi pochodzenia za właściwemi świadectwami. Je- 
dno ześnie niektórzy naczelnicy gubernij weszli do mi- 
nisterstwa z przedstawieniem, czy należy zabronić tru- 
dnienia się roznoszeniem towarów i drobnym handlem 
e dzoziemcom, handlującym za właściwem upoważnie- 
niem przedmiotami wskazanemi w ustępie b. art. 4 Naje 
wyżej zatwierdzonego 9 lutego 1865 r. postanowienia 0 
opłatach od prawa handlu i procederów; czy powinni 
oni być wysłani za granicę i jakim sposobem, albo też 
ograniczyć się można tylko na zabronieniu handlowania, 
dozwalając im dalszego tu pobytu. W skutku czego mam 
sobi: za obowiązek zawiadomić, że powyższym okólni= 
kiem za Nr. 261 m nisterstwo spraw wewnętrznych po- 
nowiło tylko polecenie wykonania powołanego okólnika 
zd. 9 cz:rwcza 1857 r. Nr. 82, i ża zatem drobny hane 
del i roznoszen'e towarów nie powinno być dozwalane 
tylko cudzoziemcom, trudniącym się tem bez przepisa* 
nego świad:ctwa, lub zakazańnemi towarami, a wysyła- 
nie ich za granicę, przepisanym porządkiem należy do- 
pełniać tylko wrazie jeżeli będą handlować zakazanemi 
towarami, lub poszlakowani zostaną o występne czyny. 


(Siew. Pocz.) 


Rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego 
z dnia 9 stycznia. — Najjaśniejszy Pan, Najłaskawiej 
udzielić raczył niżej wytnienionym osobom, za gorliwą 
ich służbę, następujące nagrody: pułkownikom, dowód" 
com pułków piechoty: 24-go simbirskiego Twaniewowi, 
31-go aleksopo!skiego Sorokinowi, ordery św. Wło” 
dzimierza 4-ej klasy, adjutantowi głównodowo” 
dzącego wojskami, pułbku wołyńskiego gwardji Gołdma* 


naszą dla wykradnięcia z niej na teraz , kilku golziB 
choćby i najszczęśliwszych. Będę ci posłusznym. 

Sabina usiadła w fotelu a malarz umieścił się przy: 
na na niskiem krzesełku z rzeźbionej ślicznie dę* 

iny. 

— Zgadzamy się więc już zupełnie, rzekła z cza- 
rownym uśmiechem, który napełniał czarem serce ko- 
chanka —Pomówmy więc teraz o naszych interesach, 
które doprawdy, zaniedbujemy w straszliwy sposób!.. 
Cóż mi powiesz nowego? 

— Ach! prawda — rzekł Andrzej, jestem obecnie 
w niemałym kłopocie! Onegdaj, książę Crescenzi, sła* 
wny amator, przyszedł zwiedzić moją pracownię. Je- 
den' z mych szkiców podobał mu się bardzo i poleci 
mi zrobić z niego obraz, za który ofiarował mi sześ 
tysięcy franków. 

— Ależ to Ślicznie! 

— Tak — lecz na nieszczęście — książę pragnie 
mieć ten obraz natychmiast... A tu znowu, Jan Lan” 
tier, przeciążony pracą, odstępuje mi roboty rzeź” 
biarskie na całym ogromaym domu, wznoszonym 0% 
becnie na polach Elizejskich przez miljonowego Ii* 
weranta, niejakiego pana Gandelu. Na tej robocie 
mogę zarobić na czysto około ośmiu tysięcy franków: 

— I czemże się więc kłopoczesz? 

— Jakto, czem? Byłem u p. Gandelu, który wj” 
brawszy sobie desenie i- plany, żąda koniecznie, aby” 
rozpoczął ozdabiać dom jego zaraz na początku przy” 
szłego tygodnia. Nie mogę więc przyjąć dwóch ob” 
stalunków od razu—trzeba wybrać jeden z nich tylk% 
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nowi; «dowódcom pułków: 12-go astrachańskiego gre- | 


nadjerów Kwitnickiemu, pułków piechoty: 16-go ła- 
dożskiego Hagenmeisterowi, 40-go koływańskiego Go- 
rełowowi, dowódcy 1-go bataljonu saperów Małkowo- 
Wi — ordery św. Anny l-ejkiasy z koroną, a 
Małkowowi z mieczami nad orderem; podpułko- 
wnikom: dowódcy 1-ej baterji 3-ej grenadjerskiej bry- 
gady artylerji Gołowinowi —order św. Anny 2 ej 
klasy z koroną; pułków piechoty: 16-go ładożskie- 
go Dymmanowi i 37-go ekaterynburgskiego Dłotow- 
skiemu—ordery św. Anny 2ej klasy z koroną 
Ii mieczami nad orderem; pułkownikom, 


dowódcom pułków piechoty: 29-go czerpigowskiego | 


Kurlętetowi, 87-go ekaterynburgskiego Soroko, dowód- 
ty 2-go grenadjerskiego Lataljonu strzelców Lewaszewo- 
wi, podpułkownikom: dowódcom baterij 1-ej—2 ej gre- 
nadjerskiej brygady artylerji Kuprejanowowi, 2-ej — 
10-ej brygady artylerji Terejkowskiemu, i 40-go koły- 
Wańskiego pułku piechoty Czerni”jewowi— ordery éw. 


Ann y 2-ej klasy, a Terejkowskiemu z m ieczami | 


nad orderem; majoror.: 8 go moskiewskiego puł- 
ku grenadjerów Gulenko, 24-go simbirskiego Fadieje- 
wowi, 29 go czernigowskiego Zgorzelskiemu, pułków 
dragonów: 5-go kargopolskiego Trofimowowi, 6-go głu- 
chowskiego Szmitowi, 5-go litewskiego pułków ułanów 
Bienieekiemu, kapitanom, pułków grenadjerów: 5-g0 
kijowskiego Bekowi i Grigorjewowi, 6 go tauryckiego 
opowowi, 7-g0 żmudzkiego Iwanowowi, pułków pie- 
Choty: 18-go bicłozierskiego Rekoszowi, 16 go ładoż- 
skiego Ostrowskiemu, 31-go aleksopolskiego Klukow- 
skiemu, 37-go ekuterynburgskiego Snurnicynowi i Po- 
nomarewowi, 2-go grenadjerakiego bataljonu strzelców 
achackiemu, brygad artylerij: 4-ej baronowi de Ride 
wi, 8-ej Mejerowi, 5-go kargopolskiego pułku drago- 
nów Szczurskiemu, rctmistrzowi 6-go klastyckiego puł- 
u huzarów Knautowi; sztabs-kapitanon pułków pie- 
Choty; 18-go biełozierskiego Szolcowi, 24-go simbir- 
skiego Siemenowowi, Zawadzkiemu, von Jorkowi, 29-go 
Czernigowskiego Piotrowskiemu, Prokopowiczowi, 40-go 
oływań kiego Danczewskiemu, 2:go grenadjerskiego 
ataljona strzelców Niumanowi, brygad artyle-j!: 4-ej 
Qzystiakowowi (obecnie kapitanowi), 10-ej Popowowi, 
Warsza skiego bataljonu fortecznego Mitarnowskiemu 
obecnie kapitanowi); adjutantom jeneral- feldmarszałka 
rabiego Berga, sztab-rotmistrzom: grodzieńskiego puł- 
ku huzarów Dzierzbickiemu, baronowi Brunningowi, 
fztąbs - rotmistrzowi 6-go klastyskiego pułku huzarów 
osskiemu, poruczniko s: 37-go ekaterynburgskiego 
Pułku piechoty Bułowiczowi, 5-go Itewskiego pułku 
ułanów Krollan—św. Anny 2-ej klasy; podpułko- 
Wnikom: 31-go aleksopolskiego pułku piechoty Sołowie 
Wowi, 6-go głuchowskiego pułku dragonów Wołodimi- 
Towowi, dowódcom baterij: 8-ej—4-ej brygady artylerji 
łazowskiemu, 3-ej —10-ej Jakubowskiemu, -majorowi 
l-go fanogoryjskiego pułku grenadjerów Gasperskie- 
Mu—ordery św. Stanisława 2-ej klasy z ko 
Toną, a ostatniemu z mieczami nad orde- 
Tem; zostającemu w 7-cj turkiestańskiej brygadzie ar- 
tylerji kapitanowi Majdelowi, i adjutantowi głównodo 
Wodzącego wojskami, liczącemu się w jeździe gwardji 
Totmistrzówi Wahłowi—ordery $w. Stanisława 
“ej klasy z koroną i mieczami nad or- 
erem. . (d.n). 


a 
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„kg Wybierz obraz, rzekła po 
ina. ) 

— Tak bym rad uczynić, lecz... s 

Hrabianka znała doskonale stan interesów An- 
RYSA — domyśliła się więc przyczyny jego wahania 

ę. 


chwili namysłu Sa- 


— Ach! wyszeptała — czemuż nie kochasz mię do 
tego stopnia, ażebyś dla przyspieszenia wspólnego 


Szczęścia naszego pamiętał o tem że jestem bogatą, 


! 2 mogłabym... 

Andrzej zbladł okropnie. 
— Chcesz więc papi zatru 
4? chcesz ją poniżyć! ` 5 

abina westchnęła i rzekła po chwili: j 
— Wybierz więc robotę oko ło domu p. Gandelu. 
H tej chwili piąta godzina wybiła na zegarze. 

rabianka powstała. 
— Nim ztąd odejdę, rzekła, muszę cię uwiadomić, 
j przyjacielu, o jednej przeciwności jaka mi za- 
Braza obecnie. Rodzice pragną ażebym zaślubiła 
tejakiego pana de Breuh |-Faverlay. 

— Ach! tego młodego miljonowego sportsmena? 
OT. Jego właśnie. Mogę wprawdzie oprzeć się ży- 
op 10m rodziców, lecz to by wywołało zapytania, 

laśnienia i naraziłoby mnie na bolesne walki — 
i 0% umyśliłam raczej rozmówić się Z p. de Breuhl 
eop ZNAĆ mir wszystko. Jest to człowiek uczciwy i 
„ię się niezawodnie, cóż myślisz o tem?  (d. e. n.) 


AZZARO ZOE CEczeenn 


ta é naszą miłość szłache- 


Komisja Rządowa Sprawiedliwości — ogłasza, iż 
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem na 272 po- 
siedzeniu w d. 1 (18) Listopada r. z. odbytem, zapis su- 
my rs. 600 w połowie dla kapituły przy Kolegiarie Ka- 
lis.skiej, a w połowie dla*Wikarjuszów przy tymże ko- 
ściele, przez niegdy Urszulę z Lechertów Kessler, testa- 
mentem urzędowym z d. 9 (21) Października 1868 r. u- 
czyniony; w myśl Art. 910 K. C. zzachowaniem praw 
osób trzecich i pod warunkami w testamencie wyrażone- 
mi, zatwierdził. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
dnia £7 (29; Stycznia. 


Wieść o odmownej odpowiedzi gabinetu ateń- 
skiego, na przesłaną jej w imieniu konferencji 
deklarację mocarstw, o której wspominaliśmy 
już wczoraj, tak dalece upowszechniła s'ę w Pa- 
ryżu, że aż urzędowy organ Journ. officiel de 
Pempire, uznał za właściwe stanowczo jej zaprze- 
czyć. Wbrew też tej wieści wiedeńska Die 
Presse, na mocy doniesień telegraficznych z Aten, 
zapowiada przyjęcie zbiorowej deklaracji mo- 
carstw przez rząd heleński, przewidując zera- 
zem zmianę w składzie gabinetu ateńskiego. 
Nordd. Allg. Ztng i Prov. Corresp. wynurzają 
także niewątpliwą nadzieję, że rząd grecki przy- 
stąpi do zbiorowej deklaracji mocarstw, obejmu- 
jącej w sobie tylko zasady prawa narcdów. 
Prov. Corresp. dodaje, że obok spodziewanego 
załatwienia sporu grecko-tureckiego, już sama 
jednozgodność mocarstw uważana jest za pocie- 
szający i doniosły rezultat konferencji i ze no- 
wą rękojmię utrzymania pokoju europejskiego. 

W Wiedniu cała uwaga zwrócona była na 
wyrok najwyższego sądu w przedmiocie podlega- 
nia biskupów sądom zwyczajnym, do czego dała 
powód sprawa biskupa z Linz, mgra Rudigera. 
Sąd krajowy skonfiskował jak wiadomo jego list 
pasterski, i pociągnął samego biskupa do odpo- 
wiedzialności, który na mocy art. 14-go konkor- 
datu niezniesionego wyraźnie ani przez nowe 
prawa zasadnicze, ani przez prawa wyznaniowe, 
zaapelował od wyroku tego sądu do sądu wyż- 
szego krajowego, uznając pierwszy sąd za nie 
kompetentny do sądzenia jego sprawy, ponieważ 
wspomniony art. 14 konkordatu wyłączał bi- 
skupów z pod jurisdykcji zwykłych sądów kar- | 
nych, zastrzegając na każdy wypadek dochodze- 
nia sądowego przeciwko któremukolwiekbądź 
z biskupów, osobne porozumienie się cesarza 
austrjackiego z papieżem. Biskup Rudigier po 
nieprzychylnym dla siebie wyroku sądu wyższe- 
go krajowego, odwołał się do sądu najwyższego, 
który w ostatecznej instancji uznał, że artykuł 
14 konkordatu domyślnie został zniesiony przez 
nowe prawa organiczne, i że biskupi podlegają 
jurisdykcji zwykłych sądów karnych. Taka de- 
cyzja sądu prawdopodobnie jeszcze bardziej po- 
gorszy nie najlepsze stosunki Austrji z stolicą 
apostolską. 

Lecz Watykan odstręcza sobie wszystkie pań- 
stwa,- Z- któremi niegdyś był w najprzyjazniej- 
szych stosunkach. Papież, tak miał zostać o- 
burzony dekretem rządu tymczasowego hiszpań- 
skiego, zalecającym zabrać wszystkie archiwa 
duchowne, że postanowił odwołać swego nun- 
cjusza z Hiszpanji. Wiadomo z telegramów 
naszych, że gubernator cywilny w Burgos, przy 
wykonaniu wspomnionego dekretu został za- 
mordowany, czego następstwem pomiędzy inne- 
mi, była demonstracja w- Madrycie przed pała- 
cem nuncjusza, który musiał się aż schronić do 
pałacu postlstwa francuzkiego. — W związku 
z tą zbrodnią ma być silna agitacja karlistow- 
ska na granicy francuzkiej, i jawne przygoto- 
wania do zbrojnego wkroczeńia do Hiszpanji. 
Niebezpieczeństwo tych usiłowań, mogłoby być 
groźdem, tylko wrazie rozdwojenia w łonie rzę- 
du tymczasowego. W. tym względzie donoszą 
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jednak z Madrytu, iż w ostatnich czasach zo- 
stało przywrócone zupełne porozumienie 30-' 
między wszystkimi członkami rządu tymczaso- 
wego. 

Kongres washipgtoński postanowił za pomo- 
cą energicznych środków przełamać opór trzech 
Stanów: Wirginji, Texasu i Mississippi, które 
dotąd nie uznały aktu rekonstytucyjnego i wtym 
celu uchwalił bil zalecajążwy gubernatorom woj- 
skowym oddalić wszystkich urzędników cywil- 
nych, którzyby nie złożyli przysięgi przepisa- 
nej przez akt rekonstytucyjny. Zdawałoby się, 
że kongres pragnie jakimbądź kosztem, przy- 
wrócić normalny stosunek pomiędzy wszystkie- 
mi Stanami, przed objęciem pr.ez p. Granta o- 
bowiązków prezydenta. Wsp?mnione trzy Sta- 
ny same uznawały potrzebę powrócenia na łono 
unji, i w tym celu na meetingu w Richmond wy- 
brana była delegacja, która miała udać się do 
Washingtonu, dla ułożenia warunków pojedna- 
nia się z kongresem. Z uchwalenia wspomnio- 
nego bilu, należy wnosić, iż to pojednawcze u- 
siłowanie nie powiodło się. 
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Welegra my 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Paryż, 28 (16) stycznia. La Fran- 
ce i Etendard zaprzeczają wieści, że 
Rosja robiła Francji propozycje w 
przedmiocie przekształcenia mapy 
Europy. —Libertć podaje pogłoski, że 
rząd hiszpański porzuca kandydatu- 
rę księcia Aosta i ostatecznie przyj- 
muje kandydaturę księcia Montpen- 
sier. 

Madryt, 28 (16) słyczma. Mani- 
fest rządu w przedmiocie wypad- 
ków w Burgos, obiecuje szybkie 
i przykładne ukaranie. l 
(Qorrespondenz Fiireau). 


Wiadomości telegrafczue. 

* Wiedeń, 27 (15) stycznia. Dzisiejsza Die Pres- 
se donosi, że podłag wiadomości telegraficznych 
z Aten, nadeszłych tu przez Konstantynopol, spo- 
dziewać się należy pomyślnej odpowiedzi Grecji na 
notę zbiorową konferencji; spodziewać się także na- 
leży wkrótce zmiany w ministerstwie greckiem. 
(Wolfs T. B.) 

* Paryż, 26 (14) stycznia. Jeden z ajentów we- 
kslowych. giełdy tutejszej, nazwiskiem Barnes, ode- 
brał sobie życie. Powodem do tego było, jak powia- 
dają, przeniewierzenie się jego kasjera na sumę 
1,700,000 franków. (Tamze.) 

* Paryż, 26 (14) stycznia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu ciała prawodawczego, na porządku dziennym 
znajdowała się interpelacja w przedmiocie ostatnich 
wypadków na wyspie Róunion. Juljusz Simon roz- 
wijał interpelację. Po dokładnej odpowiedz! danej 
przez ministra marynarki, prosty porządek dzienny 
został przyjęty 195 głosami przeciw 22.— Z powodu 
twierdzenia niektórych gazet, Journal officiel oświad- 
cza, że Grecja nieżbyła jeszcze w możności odpowie- 
dzieć na depeszę konferencji. (Tamze.) 

* Lizbona, 26 (14) stycznia. Król portugalski 
zrzekł się na rzecz skarbu państwa części listy cy” 
wilnej rodziny królewskiej. (Cor. Hav. Bul.) 

* Londyn, 27 (19) stycznia. Według pewnej wia- 
domości, książę i księżna Walji odwiedzą Konstanty- 
nopol i Ateny dopiero po powrocie swoim z Egiptu. 
(Corr. Bir.) 
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* (Wybory w klubie ruskim). Na zasadzie 
$ 18-go ustawy i postanowienia ogólnego „gromadze- 
nia z 17-go grudnia 1867 roku, odbyły się 14 gru- 
dnia 1868 r., ta ogólnem zgromadzeniu członków, 
wybory dyrektorów i zastępców na rok 1869. Wy- 
brani zostali na dyrektorów: M. A. Griszin, A, W. 

| Patkul, K. D. Daniłow, J. M. Andrejew, D. P. Pali- 
cyn, M. P. Fedorenko, M. J. Brewern, L. J. Lewszyn, 
G. J. Czestilin, A. M. Draszusow, A. J. Hiibbeact i 
J. A. Sołowjew. Na zastępców: J. D. Ponomarew, 
| M. W. Samarin, W. W. Fichtner, S. F. Rerberg, 
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F. F. Witte, W. K. Pfel, M.F. Jakimowski, P. J. , dowli świeżo z gruntu wzniesionych, na terytorjum wła- 


Weinberg, M. F. Nikołajew, A. J. Nieratow, baron | snej posesji 


P. A. Frederiks i baron M. J. Meller-Zakomelski. 
Wybrani dyrektorowie, na pierwszem posiedzeniu 
odbytem 3-go grudnia, wybrali z pomiędzy siebie na 
dyrektora przewodniczącego J. A. Sołowjewa, na bi- 
bljotekarza A. M. Draszusowa, na sekretarza K. D. 
Daniłowa, na kasjera klubu M. A, Griszina i na go- 
spodarza L. J. Lewszisa. 

* (Wieczory tańcujące). Dyrektorowie 
klubu ruskiego, na posiedzeniu z duia 9 (2 1) b. m., 
postanowili dać w tym roku trzy wieczory tańcujące: 
28 stycznia (4 lutego), 13 (25) lutego, i w ostatni 
piątek, 28 go lutego (12 marca). Wejście na te wie- 
czory jest dla członków klubu bezpłatny, goście zaś 
zapisywani przez członków płacą każdy po 1 rsr. 

* (Przedstawienie amatorskie). Z upo- 
ważnienia JW. Jenerał-Feldmarszałka Namiestnika 
w Królestwie, dane będzie 24 stycznia (5 lutego), 
w sali klubu ruskiego w Warszawie, na rzecz ochro- 
ny Mikołajewskiej dla dzieci żołnierskich, przedsta- 
wienie amatorskie, na którem odegraną będzie ko- 
medja Ostrowskiego pod tytułem: C60u modu cot- 
memca. Początek o godzinie 74 wieczorem. Bile- 
tów na to przedstawienie dostać można w księgarni 
B. M. Istomina, na Krakowskiem przedmieściu, i u 
bufetowego w samym klubie. Cena miejsc jest nastę- 
pująca: w 1-m i 2-m rzędzie po 3 rsr., w 3-m i 4-m 
rzędzie po 2 rsr. 50 kop., w5-mi 6-m rzędzie po 2 
rsr, w 7 m, 8-mi 9:m rzędzie po 1 rsr. 50 kop., 
w pozostałych zaś siedmiu rzędach po 1 rsr. Miejsca 
boczne na kanapach po 1 rsr. 50 kop. 


*(Kurjerek miejski). Wczorajsza ma- 
skarada, urządzona w resursie obywatelskiej, zgro- 
madziła nietylko liczne zastępy publiczności, pragną- 
cej tym sposobem wesprzeć zacne działanie warszaw- 
skiego towarzystwa dobroczynności, lecz zarazem 
skorzystać z ostatnich już chwil bieżącego karnawa: 
łu. Więc nawet wielka liczba domin dystyngowa- 
nych, przybyła na tę zabawę, a ukryte pod maskami 
piękne i dowcipne warszawianki, nie jedną wczoraj 
zaplątały intrygę! Najbardziej jednak zaintrygowa- 
no miejscową restaurację, która niespodziewała się 
zapewne umieścić w ciągu nocy maskaradowej aż ty- 
lu porcij i butelek!  Charakterystyczną cechą uczt, 
które wczoraj, oddzielne lub połączone grupy maska- 
radowe wyprawiały sobie w restauracji miejscowej, 
było to, że składały się one przeważnie z rodzin ca- 
łych- tak, iż możnaby twierdzić śmiało, że nigdy 
może szanowni mężowie warszawscy, nie częstowali 
tak hojnie i tak pospołu... własnych żon swoich, pod- 
czas karnawałowej zabawy! Była to więc-uczta ar- 
cy-moralna, chociaż mieściły się wśród niej i excen- 
tryczne także epizody... Rozumie się, że nie skoń- 
czyło się wczoraj na ubogich tylko... albowiem świa- 
dome istnienia tej resursowej maskarady, władcy lub 
władczynie „balików kostjamowych” otworzyły na 
ten wieczór i swoje także salony... do których napły- 
nęły, choć już późno w noc, jaskrawsze grona rozma- 
rzonych maskaradowców, ażeby sentymentalnym tań- 
cem zakończyć tę noc rozpoczętą. w filantropijnem 
usposobieniu. Osób na wczorajszą, tak serdecznie, 
jakby familijnem ciepłem ożywioną maskaradę, zebra- 
ło się około tysiąca, a ubodzy zarobili aa tem przeszło 
900 rubli. Orkiestra Lewandowskiego, przygrywała 
przez cały ciąg zabawy, na którą większa część dam 
przybyła w maskach, choć pod niemi błyszczały cu- 
dnie ich piękne oczy! Nawet kilka charakterystycz- 
nych kostjumów ukazało się tam również, jako to: ży- 
dek, hiszpan, kandjota i, bodaj czy nie szuler, okryty 
kartami. | 

— Dowiadujemy się z „Kłosów”, że znany ban- 
kier tatejszy, p. Leopold Kronnenberg, nabył galerję 
obrazów i zbiory starożytności pozostałe po Ś. p To- 
maszu Zielińskim, ostatecznie zaś własnością p. Bro- 
nikowskiego adwokata będące. Oprócz tego, rzeczo- 
ny bankier zakupił także i bibljotekę po Zielińskim, 
złożoną z 4,000 tomów i rozmaitych cennych manu- 
skryptów. W kollekcji obrazów mieści się 55 płó- 
cien szkoły włoskiej, 41 flamandzkiej, 34 niemieckiej, 
5 hiszpańskiej, a 150 dzieł polskich artystów. 

— Dowiadujemy się iż sławny autor niemiecki, p. 
Emil Palleske, lektor księcia Oldenburgskiego, przy- 
będzie wkrótce do Warszawy, i że dogadzając proś- 
bom niemieckiego towarzystwa tutejszej „ Harmonji”, 
będzie tam miał kilka odczytów. Pan Palleske, zna: 
nym jest zaszezytnie w całych Niemczech — niegdyś 
nawet, był ozdobą jednej z znakomitszych scen tamtej- 
szych. Odczyty jego w Harmonji obudzą yk 

Al. 


wie powszechne i silne zajęcie, 

* (Kucie koni syberyjskim demidow- 
skim żala zem). P. Woroncow- Weljaminow zakład 
swój fabryczno-przemysłowy, o jakira niejednokrotnie 
wspominaliśmy, przeniosłszy obecnie do obszernych bu- 


przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr. 1600 
lit. 0., zaraz za banhofem kolei żelaznej, obok zwykłej 
działalności zakładu, rozwinął tu przedsiębierstwo kucia 
koni wedle warunków i dogodności dotąd niepraktyko- 
wanych, a mając na względzie, jak ważnym jest w skut- 
kach materjał na podkowy używany, wszedł w stosunki 
z jednym ze znakomitszych rusko-amerykańskich zakła- 
dów i nabył tytuł wyłącznej ajentury na Warszawę i 
kraj cały wyrobu i sprzedaży podków z wyborowego ga- 
tunku żelaza, pochodzącego ze sławnych syberyjskich 
zakładów Demidowa. Żelazo to odznacza się szczególną 
miękkością, która zabezpiecza podkowy od łamania się 
i pękania. Z uwagi zaś, że dobre i umiejętne kucie koni 
chroni je od kaleetwa, strychowania się, upadania i t p., 
p. Weljaminow w dziedzińcu swego zakładu urządził 
osobną wielką kuźnię z przyległą wystawą, wyłącznie 
dla kucia koni przeznaczoną. Pod nadzorem zdolnezo 
weterynarza, kuciem zajmują s'ę oddzielni kowale znają- 
cy specjalnie ten ważny rodzaj pracy. Widzieliśmy tu 
ogromne stosy podków już gotowych z żelaza demidow- 
skiego, w kilku niezwykłych nawet kształtach. Zaopa- 
trzenie się w takowe nader użytecznem być może dla 
wszystkich utrzymujących konie. &. 


* (Saliny w Wieliczce). Wiener Abendpost 
pisze o zalewie salin wielickich, co następuje : „Roboty 
z największem wysileniem prowadzone w przechodzie 
„kloski*, aby opanować zalew, musiały być wstrzyma- 
ne dnia 22 b. m. bez dopięcia zamierzonego celu, któ- 
rym było dostanie się do czystych bezsolnych pokładów 
ilu dla wzniesienia trwałej tamy. Pomimo bowiem jak 
najspieszniejszego, 0 ile się dało, ostatniemi dniami do- 
bywania wody, takowa podnosząc się dziennie od 3 do 
5 cali, dosięgła niemal wysokości korytarza, tak, iż już 
od ośmiu dni z obawą tylko o życie urzędników i robo- 
tników zatrudnionych w tym korytarzu można było ro- 
boty prowadzić, a dalsze starania, aby opanować wodę; 
stały się fizycznie udareranionemi. Roboty te posunięto 
o 66 sążni wzdłuż, w wielkie przestrzenie powstałe w 
skutku wypłukania pokładów soli. Jeżeli stracić trzeba 
nadzieję, aby dało się w ciągu kilku tygodni zatanować 
napływ wody, to jednak stan rzeczy jeszcze przez to nie 
jest gorszym, aniżeli był przed sześciu tygodniami, kie- 
dy z powodu ówczesnego nagłego przybytku wód nie 
spodziewano się wznieść tam dostatecznych przed wpro- 
wadzeniem w ru h wielkich nowych machin parowych; 
owszem od tego czasu nauczyło doświadczenie, że woda 
w miarę tego, jak się wznosi w górę, przybywa w prze- 
cięciu bardzo powoli, a przeto wcale nie dojdzie tak wy- 
soko, jak z początku przewidywano. Z drugiej strony 
postęp w Ludowie nowych machin parowych każe się 
spodziewać, że takowe będą wprowadzone w ruch w 
czasie dawniej oznaczonym, poczem zaraz przystąpi się 
do opanowania i zatamowania korytarza „Kloski* z zu- 
pelnem zabezpieczeniem się od przerw skutkiem napły- 
wu wody“, 


* (Wypadki miejskie). W dniu 31 grudnia 
1868 (12 stycznia 1569) r., w składzie sukna w domu 
pod Nr. 1771b, przez odpiłowanie skobla w zamku drzwi 
tylnych, wychodzących na kurytarz, przy którym poło- 
żone są mieszkania, następnie przez otworzenie dobra- 
nym kluczem drzwi od sklepu, popełniono kradzież nie- 
wiadomej ilości towaru. Przy rozpoczęciu przez policję 
poszukiwań sprawcy, oprócz otwartych drzwi i znale- 
zionego przed niemi kawałka sukna, żadnych innych śla- 
dów nie wykryto. Podejrzenie padło na terminatora od 
rymarza, w tymże domu zamieszkałego, którego na 
wspomnionym kurytarzu kilkakrotnie dostrzeżono. w 
skutku odbytej u podejrzanego rewizji, znaleziono u nio- 
go klucz duży zwyłamanym zębem, do zamku drzwi 
sklepowych zupełnie przydający się, pomimo to jednak, 
podejrzany zaprzeczył w zupełności wszelkiego udziału 
w tej kradzieży; dopiero, kiedy po odjęciu zamku, zna- 
lęziono wnim ząb ukruszony od tegoż klucza, terminator 
przyznał się, że podmówiony i podpójany przez kilka 
dni, przez krawca w tymże samym domu mieszkającego, 
odpiłował od składu skobel. i otworzywszy kluczem 
drzwi wchodowe, skradł przeszło 22 arszyny sukna i 
około 6 arszynów kortu. Towar powyższy zwrócony 
został poszkodowanemu właścicielowi składu, panu L., 
który dla dojścia rzeczywistej ilości szkody, zajmuje się 
obecnie spisaniem inwentarza; obaj zaś wspólnicy kra- 
dzieży, oddani w ręce sprawiedliwości. — W dniu one- 
gdajszym, w młynie konnym pod Nr. 1125, Genzel Fri- 
gelman, tamże pracujący, przez własną nieostrożność po- 
chwycony został za odzież kołem obrotowym, które zdru- 
zgotało mu głowę i śmierć natychmiastową spowodowa- 
ło. — Za rogatką Wolską, w posesji pod Nr. 3110, w 
tak zwanych gliniankach, dostrzeżone zostało na lodzie, 
dziecko płci męzkiej, nieżywe. O wypadkach tych, dla 
wyprowadzenia śledztwa zawiadomiono sąd i ze strony 
pol cji zarządzono dochodzenie.— W domu pod Nr. 3080, 
T-letni chłopczyk, Franciszek Gejlich, podkiegłszy do 
majstra ciesielskiego, Grantzowa, zajętego piłowaniem 
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drzewa, przez nieuwagę podsunął rękę pod piłę, któr% 
odcięła mu część wielkiego palca do pierwszego stawu» 
Chłopczyk pozostaje na, kuracji u rodziców, i o wypadku 
tym przez policję zarządzono dochodzenie. — Jadący 
Krakowskiem Przedmieściem, furman Icko Wiatrowski, | 
potrącił przechodzącą podówczas wyrobnicę , Helenę 
Mikulską, i przejechał ją przez nogi, lecz żadne z tego 
powodu skaleczenie nie nastąpiło. Furman za nieostro* 
żną jazdę, pociągnięty został do odpowiedzialności. — 
Starozakonny, który zasłabł nagle w łaźni, pod N. 2621 
i przy ołwożeniu go do szpitala zmarł, o czem donie- 
sionem było w N. 11 Gazety Policyjnej, okazał się być 
Aronem Miodownikiem, nauczycielem dzieci, i jak do- 
pełniona sekcja sądowo-lekarska przekonała, zmarł sku- 
tkiem zastarzałej choroby płuc.—W dniu wczorajszym, 
Wojciech Pysliński, lat 39 mający, stróż domu N. 64, 
napaliwszy w piecu węglem kamiennym, od zagorzenia 
zmarł. — Wiktor Raczyński, emeryt, zamieszkały w do- 
mu pod N. 923, nagle zmarł. O wypadkach tych, za- 
rządzono, ze strony policji dochodzenie i sądy zawiado” 
miono. — Z karety stojącej przed - hotelem Europejskim, 
skradziono różne drobiazgi, jako to: ramki do fotografji. 
pozłacane i dębowe, książki i t. p. Śledztwo zarzą” 
dzono, M 
* Kurea monet zagranicznych w Warszawie. 
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* (Odczyt). Czytamy w gazecie G'ołos: „Dnia 6 
stycznia, w sali klubu artystów, miał miejsce odczyt M. 
P. Pogodina o pierwszem najś iu tatarów na Ruś. Od- 
czyt ten trwał całą godzinę. Publiczność petersburgska 
miała już poprzednio sposobność obznajmienia się tak Z 
osobistością czcigodnego uczonego moskiewskiego, jak i 
z jego sposobem wykładu. : M. P. Pogodin bardzo mało | 
zmienił się cdtąd, gdy polemizował z p. Kostomarowym 
o pochodzeniu Rusi. Mówimy to co do jego powierzcho- 
wności. Zastanawiając się zaś nad nim jako nad działa” 
czem, społecznym, przekonamy się, że on nawet odmło*| 
dniał stanowczo; w ostatnich czasach obrał on, jak wiat 
domo, nieco lżejszą formę literacką dla swej działalno” 
ści: jako historyk, pogrążony w kurzu archiwów, zeszedł 
on na jakiś czas, pod wpływem wielkich wypadków, na 
inną drogę i napisał kilka popularnych artykułów pa* 
trjotycznych, nacechowanych -zapałem jak najbardziej 
młodzieńczym, gdzie wykazał nadzwyczaj jasno korzyści 
pochodzące z wyswobodzenia włościan i doniosłość in* 
stytucij ziemskich. Jasność, z jaką on dowodził tego 
wszystkiego, była tak wielką, dowodzenia przytączane 
przez niego tak przekonywające, że o ile pamiętamy, api 
jeden z tych dzienników, którym mogło to nie przypaść 
do smaku, nie poważył się przeczyć. W tymże okresie; 
do którego należą te artykuły popularne, M. P. Pogodin 
napisał kilka artykułów lżejszych w gazetach Deńi 
Mosk. Wied. Lecz największą popularność miał arty” 
kulik jego pod napisem „Czerwone jajeczko“, napisanj 
dla powinszowania ludowi jego usamowolnienia. Arty’ 
kulik tən roztrząsany był i oceniany na prowincji, w rot 
maitych sferach społeczeństwa, z wielkim zapałem, na’ 
cechowavym bądź miłością, bądź nienawiścią. Nastę” 
pnie zaczął on wydawać, swoją własną gazetę, bardzo 
popularną pod względem wykładu i ze wszech miał 
patrjotyczną co do treści, pod tytułem Russkij. W roki 
zeszłym gazeta pomieniona wychodziła codziennie, lec 

j Jak słyszeliśmy, nie będzie ona wychodzić w roku 1869: 
„Pierwsze najście tatarów na Ruś”, stanoai widoczni 
wyjątek z obszernej pracy; jest to bardzo żywe i popu”| 
larne opowiadanie faktów dobrze znanych; odczytan 
ono zostało czysto, wyraźnie, głosem donośnym. WY 
bornie opowiedziana jest szczególniej scena, jak przysź, 
pierwsze zwiastuny o tatarach, i jak rosjanie slucha’ 
ich. „Dobra jest także scena pierwszego spotkania ksit, 
żąt ze strażą tatąrską, i ich niedowierzanie, czy są 08] 
dobrymi wojownikami lub nie. Na wstępie do odozyt™ 
p. Pogodin zwrócił się do publiczności z wyrazami, * 
najście tatarskie miało miejsce bardzo dawno, lec, 
pomimo to jest ono dla nas nader ciekawe, albowiem Fla 
steśmy rosjanami. Słyszeliśmy, że p. Pogodin chce o° 
tenże odczyt o najściu tatarów w obec uczenie instyt! 
smolnego. Nie ulega wątpliwości, że wysłuchają onet 
kowego z wielkim dla siebie pożytkiem. Po ukończe” 
odczytu p. Pogodina, p. Majkow odczytał, w przerobi, 
niu z języka serbskiego, utwór poetyczny o „Marku k 
lewiczu, który odszukał swój miecz”, następnie zaś % 
ny utwór poetyczny Chomiakowa, pod tytułem „Do d 
sji“ — utwór, który obudził powszechny zapał i któr 
powtórzony został na żądanie publiczności. Nastop”. 
p. Miller odczytał inny utwór poetyczny Chomiakow, 
napisany na początku ostatniej wojny wschodniej, Í 
tem zakończył się wieczór. 


dzis rsr. i kop. 10. 


» 
i R 


b) w 


La n a» 


/ 


Aa 


wypadki w Hiszpanji. 
„* Madryt, 26 (14) stycznia. Dekret ministra Zo- 
rilla poleca zasekwestrować znajdujące się we wszy- 
stkich gmachach kościelnych i klasztorach archiwa, 
bibljoteki i wszelkie inne zbiory. Bibljoteki semina- 
rjów mają pozostać w posiadaniu duchowieństwa. — 
Urzędowa Gaceta potwierdza zakomunikowane już 
szczegóły o zamordowaniu gubernatora cywilnego 
w Burgos. We wszystkich innych miejscowościach, 
sekwestr archiwów dokonany został bez przeszkody. 
(Wolfs T. B.) 

* Madryt, 27 (15) stycznia. Z Burgos nadeszły 
następujące szczegóły: Gubernator cywilny został 
zamordowany w samej katedrze. Ciało jego, stra- 
sznie obrażone, wleczone było przez kilka ulic. Człon- 
kowie kapituły katedralnej znajdowali się w tymże 
czasie w kościele i pozostali nieczynnymi. Dziekan, 
dwaj kanonicy i inni zostali aresztowani. (Tamże). 

* Madryt, 27 (15) stycznia. Z Burgos donoszą, że 
zabójcą gubernatora cywilnego był mnich sfanatyzo - 
wany. Śledztwo ciągle prowadzi się. Spokojność nie 
została dalej naruszoną. (Oorr. Biir.) 

* Londyn, 26 (14) stycznia. Podtug telegramu 
ogłoszonego w Times'ie, obiega pogłoska, że nuncjusz 
papiezki opuści Hiszpanję. (Cor. Hav. Bul.) 

* Z powyższych telegramów z Madrytu domyślać 
się można, że morderstwo dokonane. w Burgos było 
zemstą ze strony klerykalnych za zasekwestrowanie 
archiwów katedry tamecznej. Podług innej depeszy 
z Madrytu, inspektor policji w Burgos został raniony 
i wmieście ogłoszono stan oblężenia. Ten ostatni śro- 
dek został spowodowany widocznie charakterem po- 
litycznym dokonanej zbrodni, która musi mieć dość 
znaczną liczbę spółwinnych, albowiem aresztowano 
już dotąd 50 osób. Bardzo być może, iż to godne 
pożałowania wydarzenie w Burgos pozostaje w sty- 
czności z ruchem karlistowskim, o którym donoszą 
z Madrytu gazecie Ind. belge. W większej części 
miast francuzkich nad granicą hiszpańską, mianowi- 
cie w Bajonnie, Bordeaux, Tuluzie i t. d., daje się 
spostrzegać, pomiędzy karlistami wielka ruchliwość; 
jenerał karlistowski Tristany pozostaje w częstych 
stosunkach z Madrytem, i w jednym z przejętych li- 
stów tego jenerała powiedziano dosłownie: „Bramy 
stoją dla nas otworem”. Pesiadając wielkie środki 
pieniężne, stronnicy Don Carlosa nąkłaniają znaczną 
liczbę żołnierzy z załóg pogranicznych do przecho- 
dzecia na strozę karlistów. Każdy z tych dezerte- 
rów otrzymuje natychmiast 500 realów brzęczącą 
monetą i pobiera oprócz tego żołd w wysokości 10 
realów dziennie. Lecz agitacje te mogą spowodo- 
wać groźne niebezpieczeństwo dla swobodnego po- 
stanowienia Hiszpanji co do jej losu wówczas jedynie, 
jeżeli rząd tymczasowy zachwieje swe własne stano- 
wisko zapomocą niesnasek wewnętrznych. Pod tym 
atoli względem donoszą właśnie teraz, że w minister- 
stwie przywrócone zostało w zupełności porozumie - 
nie, i że mianowicie marszałek Prim pozostaje znowu 
w zupełnej zgodzie ze wszystkimi swoimi kolegami. 
Zdaje się także, że rezultat wyborów do kortezów 
przyczynił się do wzmocnienia stosunków w kraju; 
przynajmniej za oznakę pomyśluą uważać należy tę 
okoliczhość, że ogromna liczba dzienników, które po- 
jawiły się były dla wpływania na opinię publiczną, 
zniknęła szybko po wyborach. (Nordd. A. Z.) 

* Spodżiewano się, że wybory do kortezów usta- 
wodawczych położą koniec, w ten lub ów sposób, 
niepewności sytuacji W Hiszpanji; jeżeli mamywierzyć 
korespondencjom z Madrytu, niepewność ta wzmo- 
gła się jeszcze bardziej, albowiem zaczynają przy” 
chodzić tam do przekonania, że większość, jakakol- 
wiek ona będzie, musi wywierać wpływ jedynie ne- 
gacyjny. Unjoniści .i ich sprzymierzeńcy progressi- 
ści zgadzają się ze wszech miar pomiędzy sobą co do 
tego, czego nie należy czynić; lecz daleko mniejsza 
zgoda panuje pomiędzy nimi co do decyzij, które 
należy powziąć, albowiem każde z tych stronnictw ma 
swoje widoki i swoich kandydatów. Zaczęto już prze- 
widywać zamach stanu, i jeden z dzienników, będący 
wprawdzie organem klerykalnym, poważył się nawet 
powiedzieć, że byłby to jedyny środek dla wyjścia 

z kłopotu, i że rząd wie bardzo dobrze, iż będzie 
musiał uciec się wcześniej lub później do tej osta- 
teczności. (Nord.) 

* Wiadomości z 
Uwaga publiczna zwróc 
sobą stronnictw przyw | i 
ta wyborów i na większą kwestję żywotną, jaka wy- 


stąpić ma na jaw przy pierwszem zebraniu się korte- 
4 AER owodzeniu republika- 


zów. Powątpiewają mocno 0 P rept 
nów. Zwrócono na to uwagę, że w Andaluzji i wszę” 
dzie, gdzie republikanie przemawiali do prostego lu- 
«du, mieli w skutek tego powodzenie, iż przemawiali 
o zniesieniu podatków i o podziale „majątków. Ale 
jest to tylko szczegół i nie przedstawia nic nowego w 


` 


Hiszpanji nie są bardzo obfite. 
oną jest na walkę pomiędzy 
łaszczających sobie rezulta- 
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historji. Na trzydzieści tysięcy wyborców repu- 
blikańskich po wsiach, jak powiada jeden z dzien- 
ników republikańskich, znajduje się 29,000, którzy 
przed trzema miesięcami wołali: Niech żyje królowal 
a po trzech miesiącach wołać będą z zapałem: Niech 
żyje król!— Co do położenia Havanny, takowe z dnia 
na dzień coraz więcej się polepsza. Proklamacja je- 
nerała Dulce przyjętą została wybornie przez opinję 
publiczną. Jenerał Dulce, jak donoszą najświeższe 
depesze, stał się bardzo popularnym, i spodziewają 
się, że za swoim wpływem zbierze on w okoio siebie 
znaczną większość znakomitych mieszkańców wyspy 
Kuby. (La Fr.). 
Austria i Ziemie słowiańskie. 

* (Decyzja sądowa.—Klub opozycyj- 
ny.—Ruch wyborczy w Węgrzech). Wie- 
deń, 25 stycznia. Najważniejszem wydarzeniem chwili 
obecnej jest decyzja tutejszego sądu najwyższego, na 
skutek której zajście pomiędzy kościołem i państwem 
wchodzi w nowy okres. Wiadomo, że opór stawiany 
przez biskupów reformom w dziedzinie wyznań, miał 
potężny punkt oparcia w artykule XIV konkordatu, 
który to artykuł nie został wyraźnie unieważniony 
ani prawami zasadniczemi państwa, ani też prawami 
wyznaniowemi, W artykule tym powiedziano miano- 
wicie, że biskupi nie mają ulegać zwykłym prawom 
karnym, lecz że dla rozstrzygania kwesiij prawnych 
przeciw biskupom, ma nastąpić porozumienie pomię- 
dzy papieżem i cesarzem. Na mocy przeto tego po- 
stanowienia, biskupi uchodzili dotąd za wyjętych z | 
pod juryzdykcji sądów świeckich, tak, iż w przeświad- 
czeniu o swej osobistej nietykalności, mogli oni sta- 
wiać groźne czoło rozporządzeniom reformatorskim 
władzy świeckiej. Rząd oświadczył niedawno po kil- 
kakrotnie, że chce pozostawić decyzji sądów rozstrzy- 
gięcie kwestji, czy podług nowych praw, artykuł 
XIV konkordatu zapewnia jeszcze w rzeczy samej 
biskupom zwolnienie od ulegania juryzdykcji sądów 
świeckich. Na skutek tego, sąd krajowy w Linz po- 
stanowił wytoczyć proces karny biskupowi tameczne- 
mu Rudigiez*owi. Biskup ten wydał we wrześniu r. 
z. list pasterski, który z powodu treści karygodnej, 
został przez prokuratora zasekwestrowany, poczem 
decyzja sądu krajowego zatwierdziła konfiskat; tego 
listu pasterskiego. Jednocześnie sąd pomieniony po- 
stanowił pociągnąć do odpowiedzialności sądowej sa- 
mego autora listu pasterskiego, biskupa Rudigiera. 
Ten ostatni zaskarżył sądowi wyższemu krajowemu 
w Wiedniu, stanowiącemu drugą instancję, tę decyzję, 
którą nazwał przekroczeniem kompetencji; ponieważ 
zaś ten sąd zatwierdził decyzję pierwszej instancji, 
przeto biskup odwołał się do sądu najwyższego. Sąd 
ten nietylko zatwierdził decyzje dwóch pierwszych 
instancij, lecz także uznał za całkiem słuszne moty- 
wa sformułowane przez sąd wyższy krajowy przy od- 
rzucaniu rekursu założonego przez biskupa. W mo- 
tywach zaś tych powiedziano, że położenie wyjątko- 
we biskupów nie istniało nigdy, albowiem porozumie - 
nie, o którem jest mowa w artykule XIV konkordatu, 
nie przyszło nigdy do skutku, i że gdyby nawet ar- 
tykuł pomieniony stanowił o wyjęciu biskupów z pod 
przepisów zwykłych praw karnych, to i w takim ra- 
zie wyjęcie to powinnoby być uważane jako zniesione 
przez prawa zasadnicze państwa. Postępowanie prze- 
to sądowo-karne przeciw osobie biskupa Rudigiera, 
może odbywać się bez wszelkiej przeszkody. Nad 
możebnemi konsekwencjami decyzji sądu najwyższe- 
go, pisma rozmaitych odcieni nie omieszkają bez wąt- 
pienia rozwodzić się obszernie, Wątpić atoli należy, 
ażeby wyż wspomniona decyzja zpiewoliła biskupów 
do natychmiastowego poddania się nowym prawom. 
Również nieprawdopodobną wydaje się wiadomość 
pochodząca ze źródła półurzędowego, jakoby wielu 
biskupów oświadczyło się z gotowością zawarcia po- 
koju z nowym porządkiem rzeczy, jeżeli otrzymają 
wpierw zapewnienie, że rząd zrzecze się Stanowczo 
zaprowadzenia obowiązkowego małżeństwa cywilne- 
go.—Usiłowania niektórych deputowanych. w celu u- 
organizowania nowego klubu opozycyjnego, czynią 
bardzo powolne postępy. Miały już miejsce w tym 
względzie kilkakrotne narady, lecz większość człon- 
ków rady państwa odzwyczaiła się tak dalece od sa- 
moistnego występowania, że wydaje się im niepodo- 
bieństwem wyłamać się z pod opieki swych dawnych 
kolegów, zasiadających obecnie u stołu ministerjal- 
nego. — Ruch wyborczy w Węgrzech odznacza się i 
tym razem temiż nadużyciami, jakie znamionowały 
wybory tamże do roku 1848, które przybierały roz- 
miary groźnej walki. W komitacie baryańskim i w 
Szaboles'u przyszło przy stawianiu kandydatur do 
scen krwawych, wzrastające zaś z każdym dniem 
wzburzenie umysłów każe niestety obawiać się, że 
po dokonaniu właściwych wyborów, lekarze i graba- 
rze mieć będą w licznych punktach dość pracy. 
(Nordd. 4. Z.) 
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,* (Zaprzeczenie). Gazety wiedeńskie, a za 
niemi i galicyjskie, podały niedawno ze szczególnem 
zadowoleniem pogłoskę, jakoby kapitan austrjacki 
Giater wyzwał w Wiednia na pojedynek i zabił na 
miejscu jakiegoś pułkownika ruskiego, za to, że ten 
ostatni targnął się przypadkowo na honor armji au- 
strjackiej. Półurzędowa Militär Zeitung donosi obe- 
cnie, że w pogłosce tej nie ma ani słowa prawdy. 

«(Porozumienie pomiędzy niemca- 
mi i madjarami). Gazeta serbska Zastawa 
(„Sztandar”), wspominając o porozumieniu pomiędzy 
madjarami i niemcami, zawartem na szkodę innych 
ludów austrjackich, powiada: „Słowianie zyskali 
bardzo wiele na tem porozumieniu. Rezultatem ta- 
kowego jest jedność słowiańska, która wzmocniła się 
na skutek uznania słowian austrjackich przez hr. 
Beusta i hr. Andrassy. Za tę jedność pomiędzy sło- 
wianami obowiązani jesteśmy największemu jej prze- 
eiwnikowi —p. Beustowi, który zawiódł się mocno w 
swych kombinacjach, albowiem w słowianach obu- 
dziło się bardziej niż kiedykolwiek uczucie narodo- 
wości. Ucisk doznawany od p. Beusta, zgromadził 
wszystkich słowian pod jeden sztandar—pod sztar- 
dar zgody i jedności, przez co dali oni poznać swą 
siłę. Słowianie dowiedli tego ostatecznie na wystawie 
etnograficznej w Moskwie, następnie na zgromadzeniu 
„Omladiny” w Belgradzie, oraz przy otwarciu akade- 
mji południowo-słowiańskiej w Zagrzebiu i nareszcie 
podcz :s uroczystości założenia kamienia węgielnego 
pod teatr narodowy w Pradze. Porozumienie Deaka 
z Beustem położyło koniec niesnaskom pomiędzy ser- 
bami i chorwatami i spowodowało rezolucję uchwa- 
loną na sejmie chorwackim 11-go maja 1867 r., któ- 
ra obejmuje oświadczenie co do tożsamości narodo- 
wości chorwackiej i serbskiej, oraz co do solidarności 
interesów. nadorowych tak serbskich jak i chorwac- 
kich. Porozumienie przeto pomiędzy niemcami i ma- 
djarąmi nie może być nazwane zwycięztwem nad sło- 
wianami, jakby sovie tego niektórzy życzyli”. 


Prusy i Niemcy. 


*(Sprawa turecko-grecka). Provinzial Oor- 
respondenz wynurza przekonanie, że rezultata kon- 
ferencji przysposobiły pokojowe załatwienie sprawy 
turecko greckiej. Pismo pomienione powiada dalej o 
tej sprawie: „Jednozgodny pogląd mocarstw ucze- 
stnieczących w konferencji na zasady prawa między- 
narodowego ze względu na spór obecny, podany zo- 
stał przez mocarstwa do wiadomości rządu greckie- 
go, i uzyska także, o czem zaledwie wątpić można, 
zgodzenie się nań Grecji. Odpowiedź rządu tamecz- 
nego spodziewana jest w Paryżu w pierwszym tygo- 
dniu lutego, poczem konferencja zwołaną zostanie 
raz jeszcze dla zamknięcia obrad. Zresztą na wszyst- 
kie strony uznanem zostało, że bez względu na spo- 
dziewane załatwienie sporu, sam już fakt osiągnięcia 
porozumienia wszystkich mocarstw c» d) zasad, jest» 
rezultatem mającym wielką i pocieszającą donio- 
słość.” 

Francia. 


* (Ciało prawodawcze). Paryż, 26 sty- 
cznia. W izbie ciała prawodawczego galerja dla 
dziennikarzy została stanowczo przywróconą. Od ju- 
tra do rozporządzenia dziennikarzy pozostawionych 
będzie'26 miejsc.— W izbie rozeszła się pogłoska, że 
członkowie którzy podpisali żądanie interpelacji ca 
do polityki wewnętrzhej, postanowili zmienić wyraże- 
nia tego żądania i wyszczególnić punkta których ma 
się tyczyć interpelaccja. (La Fr.) 

* (Rozruchy). Z Marsylji donoszą pod 25-ym 
stycznia o rozruchach co następuje: Fabryka tabacz- 
na została dziś zamkniętą. Srodka tego chwycono 
się dla tego, ponieważ według zeznań robotnice był za- 
miar wywołania dziś zaburzeń w salach. Czterysta ro- 
botnie udało się do prefektury, gdzie zabroniony im 
został wstęp, z tem nadmienieniem, iż prefekt zgo- 
dził się tylko na przyjęcie dziesięciu delegowan ych, 
wybranych z pośród najstarszych wiekiem i najspo- 
kojaiejszych robotnie. O godzinie3-ej przedstawiło się 
w prefektnrze dziesięć robotnic, inne zaś pozosta- 
ły na placu, na którym zebrało się cztery do pię- 
ciu tysięcy osób. Administracja nie wezwała pomocy 
ani siły wojskowej, ani też policji. Delegowane dały , 


‘objaśnienia w obec swojego dyrektora, znajdującego 


się naówczas w prefekturze. Oświadczyły one jedno- 
zgodnie, iż nie mają do złożenia żadnej ważaiejszej 
skargi, i że chciały tylko przywrócenia kilku robo- 
tnic wydalonych dnia poprzedniego za ubliżenie pod- 
majstrzemu. Odeszły one potem zupełnie ządowol- 
nione. Tłumy rozeszły się spokojnie do d>mów. 
Wbrew wiadomości podanej przez jeden z dzienni- 
ków marsylskich, nie było żidiego krzyku ani vie- 
wu. Za kilka dni fabryka zostanie na nowo otwarta. 
(Oorr. Hav. Bul.) 
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Włochy i Rzym. chodzące z jak najpewniejszych źródeł i przedstawia- | pozostało 2156- (mężczyzn 1081, kobiet 1077), 'z:nich 


* (Stosunki Rzymu z Hiszpanją). Stolica N 
apostolska doznaje obecnie wielkich przykrości ze 
strony tych właśnie państw, które były niegdyś naj- 
bardziej do niej zbliżone. Zadekretowane obecnie 
przez rząd tymczasowy w Hiszpanji zasekwestrowa- 
nie kościelnych archiwów i zbiorów sztuki, oburzyło 
papieża do takiego stopnia, że postanowił on, jak do- 
nosi korespondent madrycki gazety Times, odwołać 


dla donoszą, że nastąpiło pewne polepszenie usposo- 
bienia w Atenach, i że Grecja zgodzi się prawdopo- 
dobnie na postanowienie konferencji. 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


kiej 2, płci żeńskiej 2; razem 20. 


ztamtąd swego nuncjusza, pomimo, iż spoglądał do- 7 i asem A 
tąd cierpliwie na postanowieria reformatorskie rządu 18 arszawąa, 
tymczasowego. (Nordd. A. Z.) 


* (lzba deputowanych). Florencja, 26 stycz= 
nia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych 
toczyły się w dalszym ciągu rozprawy w przedmio- 


Kalendarz dsra 16 28: Stycznia 1869 roku. 
W sobotę, 18 (30) stycznia, — św. Martyny pan. — 


+ w eeaeee ee e a me. 


RODZAJ PRODUKTÓW | CEE 


jące stan rzeczy w jak najczarniejszych kolorach. | w szpitalu starozakonnych mężczyzn 217; kobiet 214. . í 
owe wiadomości otrzymane dziś z tego samego źró- | * W dniu 16 (28) bieź. mies. i roku, urodziło się: 
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 10; staroza* 
konnych: płci męzkiej 3, płci żeńskiej 3;razem 26;— ` 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 7; 
starozakonnych: —;—umarło: chrześcjan: płci męz- 
kiej 8, płci żeńskiej 8; starozakonnych: plci męz- 


Korzec og — 30 


Słońce wsch. o godz. 7 min. 44; zach. o godz. 4 min. 45. | rar. kop. 


> 3 | 
mia; 17 (29) Siycznia. | Ceny targowe. 
| 
cie rozruchów przy pob¿rze podatku od mlewa. Rica- | 


ruble sr. i kopiejki 


soli broni rządu i wnosi za prostem przejściem do| W niedzielę, 19 (31) stycznia, — śśw. Piotra Nolaski Pizenicaczch rians Soa 11 4031 6dIB | 17 
porządku dziennego. Ratazzi przemawia za prop no- | i Marceli wd.—Słońce wsch. o godz. 7 min. 42; zach, o Zyto i i 8-40 510 ; 5 28 
wanym przez niego wymotywowanym porządkiem | godz. 4 min. 47. Jęczmień . ..:.........- | Poz |— | — HM 
dziennym. Prezes ministrów Menabrea ressumuje Lal r pean ISA k SE 5 A; | p p PEA 
postawione wnioski, mówi o nadzwyczajnych trudno- tka ją PŚ po Oy Š | 1 80 1 [5 | a |1214 
ściach przy zaprowadzeniu tego podatku i żąda u- Stan pogody. iż NIE . i A 
chwalenia prostego porządku dziennego, który też iz- Dziś z rana — 3-2, R. o godi ETER EIO Pud siana od kop. 21⁄4 — 38%. Pud słemy od kop. 18—20 
ba przyjmuje następnie 207 głosami przeciw 157. Wczoraj ak cp | Dowozy: Pszenicy 286; Zyta 286; Jęczmienia — ; 

Dwóch członków powstrzymało się cd głosowania. Barometr w milimetrach. ... .. 1500 | 7514 Owsa 514 czetwerti. 

(Wolfs T. B.). Termometr Reaum. ........ | — 3% e So AR.) | OSY O ERA EA TA RÓ 


Stan NIKA: spant KG 400 | pochmurny pochmurny 


Turcja i ziemie słowiańskie SVR A kdcszpkizy 
dnia 1 1869 r. 

* (Noty). Donoszą z Belgradu pod dniem 18 sty- A 
cznia, że Safvet-pasza, turecki minister spraw zagra- 
nicznych, wysłał w końcu grudnia doajentów Rumu- 
nji i Serbji notę, zawiadamiając ich o zerwaniu sto- 
sunków pomiędzy Turcją i Grecją i środkach przed- 


Największe zimno— 3 7 R. Najmniejsze zimno— 20 R. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali — 
z 02 LE KANE 


Widowiska 


Żądano | Płacoro 
MONETY. | 
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trzymania teko. uanonohienin, sadala. za. względów |5g6. | Arje Drogi Zor Ware wisi aiao.: | 8 | gl gp l 
° 7 r ZY igacje Dro . r. W. fr: ŁA BZŁ... = 
gy dac Hobart dolę pisal wcią” TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, w sobotę, kome- Akeja Drogi Żal Naraacfiydgoskiej za ra. t00... | 67 | Ilea 
a k . ù : s cje Zeglu, arow. AkT6. J00 41 soo adago Ta <- Í 
ciu przeciwko statkowi Enosis wszystkich "Środków | Je Kartka wycięta i Pan Geldhab. Akcje Drgi Žel. War. -Persepolekij za ra. 100.,,,, LT | 93 zo 
roztropności, jakie uzna za właściwe. Admirał zapro- | W SALONACH RESURSY OBYWATELSKIEJ.-— | a ieog ci Żal War, Terespol. s.s.s 11s... odr | zwi 
ponował dowódcy tego statku kapitanowi Sourmeli i Wezoraj, we czwartek, na Mąskaradzie, był> osób 800. . 
prefektowi wysp cykladskich, ażeby zobowiązali się ZD, eas | SE! ad Hedy 
słowem do zatrzymania statku Enosis w porcie, aż | WYSTAWA T OWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK re zm 74 pihe sj 
do chwili załatwienia obecnego sporu; propozycja ta |  PFENYCH (w hotelu ouropojskim). — Codziennie, cd 1111300 B. Mx. $ m S a T ZY 
przyjętą została w obec konsulów zagranicznych, a | 599%ny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 11300 Frank am |od | a 67 76 
admirał opuścił Syra w dniu 20 b. m. na fregacie pa- | Y niedzielę zaś.i świeta Kop, 5. i BA Z EL 86,2 (Ak o 
rowej Hudawendkiur, na której wywieszoną jest je- | | WYSTAWA OBRAZÓW I STAROŻYTNOŚCI p. T |e č Salins i 
go flaga, i udałsię do Seula, małego portu w. Kandji, Sułatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — tat Sr RÓ Rada i Ta 
dość głębokiego i zasłoniętego przed burzami. Jak Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — A 
tylko będzie znaną odpowiedź gabinetu ateńskiego, | Cena wejścia kop. 10. * Wartość kapona bież. od Listów Zastawnych....... A 
zajmą się za wspólnem porozumieniem rozwiązaniem ORFEUM (przy vlicy Miodowej w domu Lessera). — | °» » od Listów Likwidacyinych — ra, — X. 64% 
kwestji statku Enosis, która do tego czasu pozostanie | Dziś i codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- nn ZA 
w zawieszeniu, (Za Putr.). fizyczne p. Lessera. < Q trzeci dzień nowy program. — KURSA 'TEBLRGRAFICZNB 
* (Reorganizacja wilajetów). La Pa- Początek o godzinie 7 /ą wieczorem. AJENTUBY BUDOLPA OkagY 
trie z dnia -26 stycznia pisze: Donosiliśmy, że Porta 3 s Berkinm d. 16 (28) Btycznia 1869 roku. 
zreorganizowała wilajety Bośnji i Skutari w Albanji. * W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel — 
Dowiadujemy się obecnie z korespondencij prywatnych | . „W dniu wczorajszym przyjechało koleją Zel. WRTAZ, - 4 BERLINA Andają | pises, 
otrzymanych pod dniem 16 stycznia z Konstantyno- | "94: i warsz.bydg. osób 408, wyjechało osób 396;— waże a a Eang 1. ; 4 2. +5 > a 
pola, że te same środki przedsięwzięto w wilaje- | 50% żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 314, Wyjstd | otw on: ndena aaas aS di Qa” 
cie dunajskim, który w obecnych okolicznościach ma | ©b310 036b 306,— koleją żel, A or8z.-tereap. przyjechało | „3 Londra nis ot m7 e aj 
szczególniejsze znaczenia. Zamianowała ona na posa- | 955%, m Tye A oa Sr > tatkami paroweni|. „» r PAAS bhi 150 
dẹ jenerał-gubernatora i dowódcy wojskowego w tej | P"5Jehało, osób —, wyj i, 9 esób -—; — oprócz tego FAL aAA iit NACE : sa 
prowincji Osmana-paszę, który przez długi czas za- | Y rybie AR TEGA WE 3, w tej liczbie z zagrani- Listy Likwidaeyjne owo Oi: Bea 
rządzał Bośnją i który tam się odznaczył. Porta wie | 7 a po OOOHO es? AS liggbio. za granióę; 28, Kolęje Hoeyjakie E NE sa 
o tem, że kwestja grecka była wypływem polityki ru- |  * Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło-.| Broe Drogi Zel Toroapolskoj . |. Grah w 
chu, która równocześnie miała objawić się w różnych żone, w dniu 16 (28) b. m., pod adresem, a mianowicie: Akcje drogi Wara:awsko- Wiedożaxiej” orth -e t 
częściach cesarstwa, a ponieważ nie chce być zasko: |z używanemi markami: Brocho:ki w Petrokowie, - Gi- | Żkde josjekke a N E 1 I, | 
<czoną, przedsiębierze naprzód środki ostrożności na | lewski w Augustowie, Szokalski w Zwierzyńcu, Sikor:| zy, a e CS tę, 29% 74. dle rd 
zj iając przyjęcia u- | ska w Młynowie, Kochański w Łodzi, Tabunszc: idz OPERZE ZR, 3 j 
przypadek, gdyby Grecja odmawiając przyjęcia u- | ska w Młynowie, w Łodzi, unszczykow % AOAWY SCO E EVA 
chwały konferencji, znalazła się wobec nowych zawi- | w Plocku, Wutpius w Pałtusku, Jarochowska w Star. Z WIEDNIA | 
kłań. kacb, Kloss w Gdańsku, Folkierski w Grodzisku, Bart. | Weksle na Pairi EREE N A LE 
k ` Bnn: zm ae ike w Kaliszu, Jachi kaar » s O A a a aai 4i 
* (Pożyczka). Słewo lwowskie pisze: Sadyk- kiew icz w Lublinie, Jenik aliszu, Jachimczyk w Dą cj BRYŚNO POBIRYIAGIŚIA TU © z 43 30 
pasza (Michał Czajkowski) przybył przed kilku duja- | 99% Rabin w Lutomiersku, Nidecki, Lastoczkin i | sy ewka", © 3 t 0: i Św uj Si to 
mi do Paryża w zamiarze wyjednania dla Porty otto- Uzdowska bez oznaczenia miejsca, list bez adresu, listów | Akcie Banku Kredytowego ` : : 1 1 1: 1: 269 90 
mańskiej, na przypadek wojny, pożyczki u bankierów | 7x Bztuk 5, wyjętych ze skrzynek pocztowych, jè- i Z PARYŻA I , 
fianctzkich. | ko na Fare Aaa będą, — oraz li sztuk listów SKA Paas Ush PEEP OR BILI | | s A 
Grecia a koszt, dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako å! Akoje Kredytu Ruchomego . OKT 319 
UZ nienaklejonemi markami, wyprawiona nie będą, i znaj- | Ł;LONDBYNU : 
x (Usposobienie pokojowe). La Patr, | dują się w kancelarji pocztamtu do odebrania. Í 8% Popiezy (Consola) +4 soii 93 
z dnia 26 stycznia pisze: Wczoraj podaliśmy o uspe- | Dnia 16 (28) b. ni i roku, chorych w 8-iu cywilnych | 
sobieniu umysłów w Grecji niektóre wiadomości, po- ! szpitałach: przybyło 76, wyzdrowiało 86, umarło 4, RE R a 


~ 


143 


„NA AA PETE DAY RAY O A A A TEZA 3 
aer O AYO A A a "TKA 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


SDT 83 TOP YTY 


UWIADOMIENIA. 


Noma m mm W A TT A A AA ET A CO O 


N. D. 619. 
Wyciąg Główny. 
MY ALEXANDER 11. 
Cesarz Wszecu RosiJ KRón POLSKI 
etc. etc. ete. 
Wiadomo czynimy iż: 
Trybunał Handlowy w Warszawie 
w Imieniu N AsZEM 
wydał wyrok następującej osnowy: 
Obecni: Dzialo się na se- 
Komosiński Prezes. sji Trybunału Han- 


Rodkiewicz. dlowego w Warszawie 
Mrozowski. j Sed. dnia 13 (25) Stycz- 
nia 1889 r. 


(podp.) Kcmoziński, Prezes, 
( — ) Andrychiewicz Podp. 
(Trybunał Handlowy w Warszawie. > 
Mając sobie doniesionem, przez Amalją Kor: 
-zki, handel mąką w Warszaw'e pod N-rami 
1394 i 1496 utrzymującą, zarszam własciciel- 
kę nieruchomości pod powyższemi numerami 
położonych, tamże zamieszkałą, w podaniu jej 
‘w dniu dzisiejszym zaniesionem, że taż Korcz- 
ki z powodu ogromnej konkurencji z mąka - 
` mi po n'ższej cenie od m'ejscowej z zagranicy 
sprowadzanemi, a ztąd poniesionych strat, w 
niemożności zrealizowania należności od róż- 
nych csób jej przypadających, braku kredytu 
i opłacania znakomitych procentów, tudzież 
wymagalności jednocześzie prawie wszystkich 
kap tałów stała się niewypłacalną swoim wie- 
rzycielom i dla tego żąda ogłoszenia jej upa- 
"dłości, więc Ba zasadzie art. 440, 441, 449i 
następnych Kodeksu Handlowego. 
Trybunał Handlowy w Warszawie. 

Upadłość Amalji Korczki handel mąką w 
Warszawie pod N-rami 1394 i 1496 utrzyjmu- 
jącej, zarazem właścicielki nieruchomości 
` pod powyższemi numerami położonych. tam- 
że zamieszkałej, ogłasza cz-8 zaczęcia się ta- 
` kowej z dniem dzisiejszym, jako datą podania 

się do upadłości określa. j ; 
Opieczętowanie wszelkiego majątku do tej- 


że Korczki należącego tak pod powyższemi . 


N-rami, jaki gdzie bądź indziej znajdować się 
mogącego rozparządra i do dopełnienia tego 
Podsędka Sądu Pokoju Wydziału III. delegu- 


je, kuratorami upadłości Juljana Czajkow- į 


skiego Patrona i Karola Aquilino mianuje, na 
Sędziego Komisarza W-go Mrozowskiego, Sę- 
dziego Trybunalu przeznacza. Do wniesienia 
tego wyroku do hypotek nieruchomości Nr, 
1394 i 1496 kuratorów upoważnia. 

Osobę upadłej przez oddanie jej pod dozór 
policyjny zabezpieczyć nakazuje. Wpis na rar. 
8, jako w objekcie niepewnym ustanawia i 
opłatę takowego na Massę wklada» Mocą tego 
wyroku w I. instancji pod tymczasową egzeku- 
cją mimo opozycji i apelacji wydanego. Zawie- 
szenie którego na tablicy Trybunalu Handlo- 
wego i podanie do pism Kuratorom poleca. 
(podp.) Komosiński, Prezes. 

( — ) Andrychiewicz, Podp. 

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor- 
nikom Sądowym, aby wyrok niniejszy wyegze- 
kwowali. Prokuratorowi Sądu Apelacyjnego 
Królestwa i Prokuratorom Trybunałów Cy- 
wilnych, aby tego dopilnowali, Kom 'ndantom 
i urzędnikom siły zbrojnej, gdy otem prawnie 
wezwahi będą. ak 

Za zgodność niniejszego głównego 
wyciągu, ze swoim oryginalem, na pa- 
pierze hez stempla pisanym, w aktach 
Trybunału Handlowego w Warszawie 
znajdującym się świadczę i dla kurato- 
rów wydaję. 

Warszawa dnia 14 (28) Stycznia 1869 r. 

(podp.). Andrychiewicz, Podpisarz. 


Timeme A O DAY 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


N. D. 6:5. Rejent Kancelari Ziemiańskiej 
w Warszawie. 

Do ukończenia postępowania spadkowego: 
1. Po Andrzeju Hempel jako wiorzycielu sum: 
rs. 90 na nieruchomości Warszawskiej Nr. 
1147 lit. F.; ra. 150 na nieruchomości War- 
szawakiej Nr. 1189; rs, 2,400 na nieruchomo- 


ści Warszawskiej Nr. 2719.i 2716; rs. 120, ` 


rg. 750 i rs. 850, na nieruchomości Nr. 2947 
lit. A, w Warszawie; rs. 213 na nieruchomości 
Warszawskiej Nr. 1509; rs. 1440, rs. 715 k. 
50, rs. 45, rs. 30, ra. 98 kop. 25 i rs. 133 kop. 
50, na nieruchomości Warszawakiej N. 1236; 
re. 470 na dobrach Niegów z Okręgu Stani- 
sławowskiezo iewikcji za wykreślenie sum: 
rs, 1,500 i rs. 300 z nieruchomości Nr. 2720, 
na nieruchomości Warszawskiej Nr. 1118A, 
ubezpieczonych; oraz 2. Po Józefie Flatt, 
jako wspólwłaścicielu nieruchomości na Prze- 
dmieściu Pradze pod N-rem 335c położonej i 
współwierzycielu: sum ra. 5,984 kop. 90 na 
nieruchomości Warszawskiej Nr. 1796B; rs, 
2,400 na nieruchomości Warszawskiej N. 2379 


lit. A; rs. 6,000 i rs. 1,350 na nieruchomości , 


Warszawskiej Nr. 1013 i rsr, 1,820 kop. 26, 
na nieruchomości Warszawskiej Nr. 187, 138, 
189, 140, 141 położonej, ubezpieczonych, wy- 


: sey spadkobiercy 


znacza się termin w dniu 24 Lipca (5 Sierp» 
nia) 1869 r. w kancelarji hypoteczcej w War- 
szawie, 

Jan Jasiński. 


N. D. 617. Rejent Kancelarjt Ziemzańskiej 
w Warszawie, 

Z powodu zejścia z tego świata: 

1. Wd. 19 Lutego (3 Marca) 1868 r. Pawła 
Bom! alskiego, właściciela nieruchomości War- 
szawskiej Nr. 3071 lit. J. 

2. Wd 7 Kwietuia 1864 roku, Stanisława 
Bombalskiego, wierzyciela dwóch kwot rar. 
583 hop. 10 wynoszących, na rzeczonej nieru- 
chomości Warszawskiej Nr. 3071 lit. J, z 
wniosku Nr. 9 do zabezpieczenia podanych. 

3. W d. 3 Grudnia 1888 r. Jana Krauze, 
właściciela dóbr ziemskie Wieniec Siedlemin 
i Kąty, z przyległościami i ;przynależytcścia: 
mi, w jurizdykcji sądu Pokoju w Brześ iu: iu- 
jawskim połcżon;ch. 

Toczą s'9 postępowania spadkowe do ukoń- 
czenia których wyznaczyłem termin na dzień 
22 Lipca (3 Sierpnia) 1869 r. w którym wszyą 
legatarjusze i wierzyciele 
zgłosić sę i prawa swoje w księgach wieczy- 
stych nieruchomości Warszawskich i dóbr 
ziemskich wyżej wymienionych,  meldować 
wiani. 

Warszawa d. 15 ,27) Stycznia 1869 r. 
Józef Zbikowski. 


N. D. 590. Perarz Kancelar Ziemiańskiej 
w Kielcach. 

Ogłasza się, iż po śmierci Antoniego Zda- 
nowskiego, zmarłego w Warszawie w dniu 10 
(22) Grudnia 1868 r wierzyciela sumy rsr. 
9,000 w dziale IV pod Nr. 18 na dobrach Li- 
pnica z Okręgu Kieleckiego zabezpieczonej, 
toczy-się spadek z terminem prekluzyjnym 
na dzień 18 (30) Sierpnia 1869 r. 

Gidlewski. 


© N. D. 592. Rejent Kancelarji Ziemiańskiy 
w Kaliszu. 

Po śmierci Gracjana Łączkowskiego, ma- 
jącego prawa dzierżawy i sumę 2,225 rubli 
na trzech dobrach: Szuliszewice w dziale 3 
pod Nr. 11, w dziale 4 pod Nr. 41, na części 
Szuliszewice Mikołajewszyzna w dziale 3 
pod Nr. 7, w dziale 4 pod Nr. 28, na Kołdo- 
wie w dziale 3 pod Nr. 6, w dziale 4 pod Nr. 
24, Okręgu Warszawskiego zahipotekowane, 
otworzył się spadek, do uregulowania które- 
go, wyznacza się termin na dzień 9 (21) Sier- 
pnia 1869 r. przed podpisanym Rejentem w 
jego kancelarji w Kaliszu. 

Kalisz d. 7 (19) Stycznia 1869 r. 
J. Białobrzeski. 


N. D. 583. Rejent Kacelarjt Ziemiańsktej 
w Siedlcu. 

W skutek nastąpionych śmierci: 

1. Augusta Słupeckiego, właściciela ostrze- 
żenia w dziale III pod Nr. 15 na dobrach S0- 
bienie Biskupie w Powiecie Garwolińskim 
położonych. 

2. Aryd Srebrnika, właściciela nierucho- 
mości w mieście Siedlcu, numerem hypotecz- 


' nym 155 oznaczonej. 


3. Julji z Aleyatów Godlewskiej, Bona- 
wentury Godlewskiego małżonki, współwła- 
ścicielki dóbr Lipniak A. w Powiecie Sjedle- 
ckim położonych. otworzyły się spadki, do 
regulacji których, termin pod prekluzją na 
dzień 14 (26) Lipca 1869 r. w mej Kancela- 
rji naznaczam. ; 

Siedlce d. 30 Grudnia (11 Stycznia) 1868/9 r. 
£tanisław Rostkowski, 
N. D. 589. Pisarz Sądu Pokoju 
w Tomaszowie. 

1. Po zmarłych w dniu 17 Lipca 18:4 r. 
Boruchu Naj i w dniu 22 Października 1867 
roku Elce Naj, właścicielach domu częścią 
murowanego częścią drewnianego przy ulicy 
Kościelnej pod Nr. policyjnym 97, oraz 

2. Po zmarłych w dniu 16 Grudnia 1845 r. 
Nuchymie Naj i w dniu 25 Grudnia 1860 r. 
Udli Naj, właścicielach sklepu narożnego z 
piwnicą pod tymże będącą bez Numeru poli- 
cyjnego w mieście Tomaszowie położonych, 
a Nr. D. H. 107 i 8 oznaczonych, otworzył 
się spadek, do regulowania którego, nazna- 
czając termin na dzień 23 Września (9 Sierp- 
nia; 1869 r. pòd prekluzją. Wzywam inte- 
resantów, aby z prawami swemi przed podpi- 
sanym stawili się. 

Tomaszów d. 3 (15) Stycznia 1869 r. 
Andrzej Ereth. 


merane O A 

N. D. 591. Ilucapo Mupocaeo Oyga 

ob Kbaoyaab. 

Io cmepra Bataa Occsawb Bb BapuiaBB 
21 Ceuraópa (3 Osraópn) 1865 r. nocxbgo- 
saBuiejł BIAGBTEIBHMIĄBI YACTH HCĄBMIENMOCTM 
Bb ropoqb XeHquHaxb 3a M noruqefńczaut 
npenunu» 101, a umak 120, muoreeckow» 
me 19, HanoqALĘEIiCA  OYKDKIAOCH HaCABĄCTBO 
pO OkoOuYaNIA KOTOPATO HaBRAUCHK CpPOR% 14 
(26) loxa 1869 r. BŁ Kanneaapin sqkuruato 
Cyna. 

Kóasus pua 19 (31) Jenaópa 1868 roga. 

©Q. bpmesuscziń. 
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LIGYTACJE 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


N.D.582. Owpywnoe Apmuaepiiickoe 
Vnpaeaenie. 
, BapusBckoe O kpyskuce Apruepifiekce 
YupaBaenie BIIPBAETR, KElAOLHWXŁ Hpi- 
HRTB Ha Ceóa nooTasky Bh BipulascKyło 
Kpbnocrnyro apTrHAepiio 50,000 roT>Bhix% 
NaIpPIAOLb KL HERO 1BEDAMK CACTEMBI Aego- 
ine [2 M. M. kaamópa m 42,000 mi1nixb Ka- 
nełoacii KŁ peBOABEDENK CHCrTEMAI KoJB ra. 
Topr% usycrubiii, COBOKYNAO Cb 3A2NMS'taTall- 
HPIMA OOGABAENIAM H, OKOHdATETR Rblit, 6675 
nepeTopiku, Hs3Aa4a*TCA apn Ynpanaeaia 
14 (26) deBpana 1860 r., ue mozme li ya- 
COBh yTpa, Korga u rp:kparurca Hpiewb 
3AMEH4ATAHHbIX% OÓBARIE IA. OTA OÓbARAC- 
HiA Ch HoĄsHCTKAMA M NOMDpABKANA, Hig 1e- 
WAUME 06pa30M% Ke OTOBOpEHHBIMU, CH 
obosnadeńieMb BIP HVoDAMA, A ne po- 
HH: BIO, M BOOÓLĄ*, HO YĄOBAETBOD HOUA Bb 
48ML AM60 IMpasBHAaMr, yKA3SHHBIMB BŁ 
1909, 1910 u i9l2erarnawh lu X. Toma 
Csoqa rpamąqanckux* 33K0H08b M3ĄAHIA 
1857 r, nouryrca UeĄGHCTBH rEAKHAMH. 
Toprm óyąe1% upo '3BOĄMTLA 0006? Ha na- 
TPORbI H ocoĝo Ha Kanoa. Kamy we- 
naouqii npuaaTh yuacTie Bh Topra£b, 491- 
MeH% UpeĄCTABUTE 3810TB BE 20%, Toli cym- 
MBI, 3a Koropyło npeĄnoAaracTh NpAHATA 
Va ceód nocraBKy NaTponos» MAMA KA 1CIO- 
señ. Bb 3a00Vb ĄONyCKAKoTCA: MAAMAKKIA 
ĄeHGrH, NpoheH1Hbik GyMaru, UpAdAMie- 
MBIA No goĄpAqawb BOCIAATO B'BJOMCTBA, H 
BNOAHG GdaroHaĄe;RHO* RPEĄBHIKHWOE HYY- 
D}eCTBO, CK YCTAHOBACAHNMU O HEM% CBH- 
ABTEALCTBAMU. Ilo oKOAYauYaWiA M3yCTHa- 
ro ropra u no BCKpBTIA 3ANEMATAHUBIXR 
oObnunaenih, Hukskia KOBRA npeąaojkeniA 
UPHAATBI He GYĄYTh. NYcAoBIA NOCTABKH HM 
o6pasybl narpola H KANCHAA MOKHO BH- 
AVTR Bb Vupanaehin. ~ 
T. Bapiuasa, 15 Assapa 1869 roaa. 
TIpaBuTeAB A51b, [loAKOBHHK%, 
(008%. 
Crapuiń A4bior aHTB, [loAKOBHNHK%, 
beącp*EKo. 


N. D. 596. Dyrekcja Szczególowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Suw.łkach. 


ca) 1860 r. i reskrypsu Dyrekcji Głównej 
z dnia 13 (25) Września 2868 r. Nr. 22490, 
uwiadamia wszystkich interesowanych, a w 
szczególności zawiadamia: Franciszka Ka- 


17 Działu IV, z zamieszkania niewiadomego, 
iż dobra ziemskie Sudawskie z realnościami 
jakie wykaz hypoteczny obejmuje, tudzież ze 
wszelkiemi przyległościami i przynależyto- 
Ściami, położone w Okręgu Sejneńskim Gu- 
bernji Suwałkskiej, jako zalegające w ratach 
Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu na- 
leżnych w sumie rsr. 637, wystąwione są na 
sprzedaż przymusową przez licytację publi- 
czną. 
Przedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 15 (27) Lipca 
1869 r. poczynając od godziny 10 zrana w 
Kancelarji Hypotecznej Regenta Kancelarji 
Ziemiańskiej Jana Niwińskiego w mieście 
Suwałkach, przed tymże Regentem lub in- 
nym któryby go zastępował. 
Vadium oznaczone jest do licytacji w su- 
mie rsr. 1,300, w gotowiźnie lub w Listach 
Zastawnych z właściwemi kuponami. 
Licytacja rozpocznie się od sumy rub. 
sr. 6,963 kop. 75. 
Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwej księdze wieczystej i w biórze Dy- 
rekcji Szczegółowej | | | 
Ostrzeżenie. W razie niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku licytantów 
druga i ostatnia sprzedaż od zniżonego sza- 
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń, w t:rminie jaki Dyrekcja Szczegó - 
łowa oznaczy iw pismach publicznych raz 
jeden ogłosi. i 
Suwałki dnia 5 (17) Listopada 1868 r. 
Prezes. Wołowski. 
| Pisarza, Świętosławski. 


N. D.597. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Suwałkach. i 

Na zasadzie art. 7 Postanowienia Rady Ad- 
ministracyjnej zd. 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 
roku, reskryptu Dyrekcji Głównej z dnia 13 
(25) Września 1868 r. Nr. 22,500 uwiadamia 
wszystkich interesowanych, a w szczegól- 
ności zawiadamia: Hipolita Szydłowskie- 
o, wierzyciela rubli sr. 800 pod Nr. 24 
ziału IV z zamieszkania niewiadomego, iź 
dobra ziemskie Ochotniki z realnościami, ja- 
kie wykaz hypoteczny obejmuje, tudzież ze 
wszelkiemi przyległościami i przynależyto- 
ściami, położone w Okręgu Sejneńskim Gu- 
bernji Suwałkskiej, jako zalegające w ratach 


rysz, współwierzyciela rar. 8,460, z pod Nr. ; 


EEEE 
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Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu na- 
leżnych w sumie rsr. 704, wystawione są na 
sprzedaż przymusową przez licytację publi- 
czną. 

Przedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 1 (13; Lipca 
1869 roku, poczynając od godziny 10 z ra= 
na w Kancelarji Hypotecznej Rejenta Kance- 
larji Ziemiańskiej Władysława Russockiego 
w mieście Suwałkach przed tymże Rejentem 
lub innym któryby go zastępował. Vadium 
oznaczone jest do licytacji w sumie rs. 1,250 
w gotowiźnie lub w listach ząstawnych z wła- 
ściwemi kuponami. Licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 5,980. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wła- 
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej. 

Ostrzeżenie, W razie niedojścia do skutka 
powyższej przedaży dla braku licytantów, 


: druga i ostateczna przedaż od zniżonego szą- 


= zma 


cunku, odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń, w terminie jaki Dyrekcja Szczegó- 
łowa oznaczy i w pismach publicznych raz 
jeden ogłosi. 
Suwałki d. 5 (17) Listopada 1868 r. 
Prezes, Sobolewski. 
Pisarz, Swiętosławski. 


N. 1). 598. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredyto cego Ziemskiego 
w Suwałkach. 

Na zasadzie art. 7 Postanowienia Rały Ade 
ministracyjnej z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 
r. i Reskryptu Dyrekcji Głównej z dnia 18 
(25) Września 1868 r., Nr. 22443 uwiadamia 
wszystkich interesowanych, a w szczególności 
zawiadamia: 

1. E zbietę z Włodkowskich małżonką wie- 
rzycielkę sumy rs. 4,000 z pod Nr. 18 dzia- 
łu IV. 

2. Leopolda Włodkowskiego wierzyciela rs, 
2,000 z pol Nr. 19 działu IV, z zamiesżkania 
niewiadomych, iż Dobra Ziumskie Laskowiec 
z realnościami jakie wykaz hypoteczny obej- 
muje, tudzież ze w:zelkiemi przyległościami i 
przyoależytościami, położone w Okręgu i Gu- 


. bernji Łomżyńskiej, jako zalegające w ratach 
. Towarzystwu Kredytowemu Ziamskiemu nale- 


Na zasadzie art. 7 Postanowienia Rady . 
Administracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lip- . 


żnych, w sumie rsr. 503 wystawione są na 
sprzedaż przymusową przez licytację publi- 
czną., ] 

Frzedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szezegółowej w dniu 8 (15) Lipca 
1869 r., poczynając od godziny 10 z rana w 
Kancelarji Hypotecztej, Rejenta Kancelarji Zie- 
miańskiej Mikołaja Rogowskiego w mieście 


. Łomży przed tymże Rejentem lub innym który 


t 
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by go zastępował. 

Vadjum oznaczone jest do licytacji w sumie 
rsr. 1,000, w gotowiznie iub w listach zasta- 
wnych z właściwemi kuponami. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 5,625, 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wła- 
ściwej księdze wieczystej i w biurze Dyrekeji 
Szezegółowej, 

Ostrzeżenie, W razie niedojścia do skutku 
powyższej przedaży dla braku licytantów dru- 
ga i ostateczna przedaż od zniżonego sza- 
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych do- 
ręczeń w terminie jaki Dyrekcja Szczegółowa 
oznaczy i wpismach publicznych raz jeden o- 
gls. 

Suwałki d. 5 (17) Listopada 1868 r. 
Prezes, Sobolewski. 
Pisarz Swiętosławski. 


N. D. 432. Hoso-A.tekcanąpiicnoe Abe- 
noe Vnpaa.ienie. 

Cum» oóbaBAdeTŁ, aro 20 Aasapa (LE 
©Qespa 1) 1869 r. BB KaAHoAapiA OoHaro 
Ynpasacnia nb MokpagKaxb, GYAYTR npo“ 
U3BOĄHTRCA NMyÓAMYHPIE, BŁ Tperiń past 
Topru Ha npogaWy 4epeB8: 

1. C» abcochka N. 1, II okpyra, Pyqckoń 
Asan, oybuennaro sh 18,512 pyó. 94 kon. 

2: Cb abcochia N. 5, aaya Boau-Ocni= 
ckaa, OĘBHeAHaro sh 810 pyó. 9: k. 

ji eaatomie ygacTBOBATR Nb Topraxh 40A- 
WHH DpeĄCTABUTK Ha 3A10T% !/ o 4ACTK 0- 
HBUO4HOŃ CyYMMBI. 

Baumaliniad ycIoBiA CAXb TOproB%, MO- 
TyTb ÔbITb pa3cMATPUBACWAI BŁ KaHNeAApiu 
Jlgenare YapaBaenian. 

Mokpaąku, 6 (18) Aggapa 1869 roga. 

M. 4. Grapinaro /scnusaro, 
JIseumń Komacapb, DoanakB. 
o nÓ 
N. D. 593. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Łazarza w Warszacie. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
27 Stycznia (8 Lutego) 1869 r. o gad. 4 z polu- 
dnia, odbędzie się w kancelarji szpitala 5 „baza= 
rza in minus przez opisczętowa1o deklaracje, a 
następnie po otworzeniu takowych od najwyże 
szej deklaracyjnej ceny głośna między konku- 
rującemi, licytacja na dostawę partjami dla Szpi- 
tala $-go kazarza do końca roku 1869 węgla 
kamiennego w najlepszym gatunku mniej wię- 
cej korcy 3,000, podając za pretium liciti je- 
dnego korca k. 67, a za furmankę oddzielnie 
po kop. 9; 

Pragnący zatem podjąć się tego przedsię- 


p 


bierstwa, mogą w dnie powszednie od godziny 
9 do 12 rano i od 3 do 5 z południa, zgłosić się 
do Ekancelarji szpitalnej przy ulicy Xiążęcej, 
gdzie bliższe warunki i szczegóły dostawy za- 
komunikowane im będą. 
Wa: szawa d. 14 (26) S.ycznia 1869 r. 
Opiekun Prezydującz, 
Radca Stanu, Ferd. Werner. 
Sekretarz, Rzewski. 


N.D. 536. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Domu Przytutku i Pracy. 


Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 

29 Stycznia (10 Lutego) r. b. o godzinie 5 po 
południu w Kancelacji Domu Przytułku i Pra- 
cy za rcgatką Wolską, za pośrednictwem pi- 
śmiennych deklaracji, odbędzie się licytacja 
„na dostawę rmaaterjałów ubiorczych, jako to: 
sukna, płótna, drelichów etc. w ilościach i od 
cen warunkami licytacyjnemi oznaczonych, 
które to warunki przejrzane być mogą każde- 
go dnia w Kancelarji Instytutowej. 

Vadium do tej licytacji ustanawia się na 
rs, sto (Nr. 100). 

Warszawa d. 12 (24) Stycznia 1869 r. 
Prezydujący, 
Radca Dworu, Moldaer. 
Nadzorca Iustytutu, Gierzyński. 


N. D. 620. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu J i 10 Miasta Warszawy. 
Podaje do wiademości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 

cie: różne sprzęty gospodarskie, w dniu 27 

Stycznia (8 Lutego) 1869 r. o godzinie 2 po 

południu w mieszkaniu debenta pod Nr. 2925 

prkos licytację za gotowe pieniądze więcej 
jącemu sprzedane zostaną. 

Warszewa d. 11 (23) Stycznia 1869 r. 
- Bosonko. 
N.D.611. ZFisarz Trybunatu Uywilne:o 
w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P. 8. wiadomo 
pzyni, iż na żądanie Franciszka W ójcickiego 
z pracy rąk utrzymującego się, w Warszawie 
pod Nr. 489a. zamieszkałego, a zamieszka- 
nie prawne do tego interesu i całego postę- 
oowania subhastacyjnego u Józefa Kleczko- 
wskiego Obrońcy przy Warszawskich Depar- 
tamentach Rządzącego Sęnatu, w Warszawie 
pod Nr. 590 zamieszkałego, obrane mające- 
40, w poszukiwaniu sumy rsr. 345 z procen- 
tem 5%, od dnia 22 Sierpnia (3 Września) 
1666 r. i kosztami od Wojciecha Kubickiego 
obywatela właściciela nieruchomości w War- 
sząwie pod Nr. 900 położonej, zamieszkałe- 
go tamże, protokółem Stanisława Nawrockie- 

o Komornika przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 

estwa Polskiego w dniu 24 i 28 Sierpnia (5 
i9 Września) 1868 r. sporządzonym, w dro- 
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ, 

w Warszawie pod Nr. 900 przy ulicy Chło 
dnej, w Cyrkule e czę i Aaministracyj 
‘nym VII, pod jurisdykcją Sądu Pokoju Wy 
działu II w Warszawie na gruncie czynszo 
wym, z którego opłaca się czynszu rsr. 6 
kop. 7'i, położona, prawem własności do 
egzekwowanego Wojciecha Kubickiego oby- 
watela w Warszawie pod Nr. 900 zafnie- 
szkałego należąca, w tegoż posiadaniu zo- 
stająca, poszukiwaną wierzytelnością hy- 
potecznie obciążona, przybliżonej rozległości 
około łokci kwadr. 5,125 zawierająca. 

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się 
tylko: 

4 1. Buda ze starych desek, bali, części ro- 
zebranych ze zgorzałego domu, cegły i ró- 
żnjch kawałków drzewa, nad piwnicą z ce- 
| gły palonej na wapno murowaną bez skle- 
ienia, staremi dylami przykryta, buda dės- 
paz kryta, nad który todach wyprowadzony 
jest komin z cegły bez wapna. W budzie 
tej mieszka egzekwowany dłużnik Wojciech 
Kubicki. 

2. Dwie takież budki tylko mniejsze cd po- 
wyższej, z których jedna służy na pomiesz- 
czenie konia, a druga na skład paszy dle 
nicgo. 

ięcej żadnych zabudowań niema, gdyż 
zresztą nieruchomość ta stanowi tylko plac 
po spalonych budynkach pozostały, parkana- 
mi z desek, w których jest urządzona brama 
osłonięty. Na placu znajdują się stosy bez 
porządku, pozostałe po spalonych budynkach 
cegły, kafli, krokiew, bali, żerdzi i t. p: 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zą- 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó- 
zefa Kleczkowskiego Obrońcy przy War- 
szawskich Departamentach Rzą zącego Se- 
natu, w Warszawie, pod Nr. 590 zamieszka- 
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzeda- 
ży w Kancelarji Trybunału tutejszego w Wy- 

-dziale I złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: © 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Pre- 
zydentowi Miasta Warszawy, w Warszawie 
pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wincen- 
tego Kępińskiego urzędnika tegoż Magi- 

stratu. 


pi 
# 


f 
|. 
f 
i 


| 
| 
l 


AEEA E O EE A ESS 


| 
| 
| 


i 
i 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
i 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


144 


2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Są- 
du Pokoju Wydziału I-go, w Warszawie, 
w Warszawie pod Nr. 790 urzędującemu, na 
ręce własne. 

Obudwom dnia 29 Sierpnia (10 Września) 
1868 r. i 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
jętej nieruchomości w dniu 2 (14) Września 


i 1868 r., a w dniu dzisiejszym do księgi za- 


aresztowań w Kancelarji Pisarza Trybunału, 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało. 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 


$ runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 


jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr 549 o godzinie 10 
z rana dnia 11 (28) Listopada 1868 r. 
Sprzedażą dyrygować będzie Józef Klecz- 
kowski Obrońca przy Warszawskich Depar- 
tamentach Rządzącego Senatn, którego za- 
mieszkanie jest wyżej wskazane. 
Warszawa d. 16 (28) Września 1368 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 16 (28) Września 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 
Po odbyciu w d. 11 (28) Listopada, 25 Li- 


j stopada (7 Grudnia) i 9 (21) Grudnia 1868 r., 


trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 


| sprzedaży, Trybunał Cywilny w Warszawie, 


wyrokiem w d. 7 (19) Stycznia 1869 r. zapa- 
dłym, nieruchomość powyższą Nr. 900 w 
Warszawie położoną, przysądził przygoto- 
wawczo Józefowi Kleczkowskiemu, Obrońcy 
przy Senacie sprzedaż na rzecz Franciszka 
Wójcickiego popierającemu, za sumę ra, 300, i 
termin do stanowczej i ostatecznej sprzedaży 
na dzień 6 (18) Marca 1859 r. godzinę 10 z 
raną, w Wydziale I. Trybunału wyznaczył, 
w którym to terminie licytacja zacznie się 
od */3 części szacuoku przez biegłych wyna- 
leźć się mającego. 
Warszawa d. 9 (21) Stycznia 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski, 


N. D. 610. 

Stosownie do art. 690 i następnych K. P. S, 
podpisany Obrońca przy Warszawskich De- 
partamentach Rządzącego Senatu, w War- 
szawie pod Nr. 590 zamieszkały, ogłasza ni- 
niejszem: 

Że wyrokiem Trybunału Cywilnego w 
Warszawie, między sukcesorami Marji z Mo- 
szkowskich Mączyńskiej, jako to: 

1. Sukcesorami Pelagii z Moszkowskich 
Romockiej, a mianowicie: 

a) Ludwikiem Romockim w dohrach wła- 
snych Kobylniki Okręgu Płockim Gubernji 
Płockiej. 

b) Kazimierzem Romockim. 

c) Euzebiuszem Józefem Romockim. 

d) Władysławem Romockim, w dobrach Sa- 
dłowie Okręgu Lipnowskim. 

e) Kornelem Romockim w dobrach Łuto- 
mirska Okręgu Szadkowskim. 

f) Juljanem Romockim w dobrach Wola 
Marzęcka Okręgu Sieradzkim. 

g) Zofią z Komockich walewską w asy- 
stencji i zaupoważnieniem mężą swego Win- 
centego Walewskiego czyniącą, w Warsza- 
wie pod Nr. 13635, - 

h) Marją Heleną z Romockich Pisarzow- 
ską w asystencji i za upoważnieniem męża 
swego Adama Pisarzowskiego działającą, w 
Warszawie pod Nr. 800. 

i) Sukcesorami po Małgorzacje z Romoc- 
kich Sulimierskiej, jako to: Marjanzą z Suli- 
mierskich Krąkowską, w asystencjii za upo- 
ważnieniem męża swego Artura Krąkowskie- 
go działającą w dobrach Tarnówka Okręga 
Kolskim Gubernji Piotrkowskiej. 

Nieletnią Małgorzatą Sulimierską, której 
opiekunem głównym Wjncenty Walewski, 
w Warszawie pod Nr. 13634. a opiekunem 
przydauym Władysław Wardęski w dobrach 
Daikowo Okręgu Łęczyckim Gubernji War- 
szawsklej, 

2. Bukcesorami Katarzyny z Moszkow- 
skich Glińskiej, jako to: 

a) Teresą z Glińskich Wodzyńską w asy- 
stencji i za upoważnieniem męża swego Mi- 


j chała Wodzyńskiego czyniącą, w dobrach 


Grojcu Okręgu Włocławskim. 

b) Klementyną z Glińskich Miączyńską, 
w asystencji i za upoważnieniem męża Swe- 
go Witolda Hr. Miączyńskiego działającą, 
w dobrach wielgie Okrągu Płockim. 

c) Janem Glińskim w dobrach Boniewo 
Okręgu Włocławskim. 

5.  Eastachią z Moszkowskich Dobrzyc- 
ką, Tytusa Dobrzyckiego właściciela dóbr 
Bawarowo małżonką, w asystencji i za upo 
ważnieniem męża czyniącą w Bawarowie, 
wielkiem Księstwie Poznańskim, Królestwie 
Pruskim zamieszkałą, w dniu 12 (24) Wrze- 
śnią 1868 r. zapadłym, dział majątku tak ru- 
chomego jak i nieruchomego, po Marji z Mo- 
szkowskich Mączyńskiej pożostałego i sprze- 
daż w tej drodze nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 1368. przy ulicy Jasnej położonej, 
postanowiono, do kierowania działami i 
sprzedażą, Asesora Trybunału Cywilnego w 
Warszawie, Józefa Sadkowskiego wyzna- 
czono. 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. 


Po odbyciu w dniu 3 (15) Stycznia 1869 r. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i wa. 
runków sprzedaży, termin do przygotowaw- 
czego przysądzenia przed Asesorem delego- 
wanym, w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie Wydziału I- 
pod Nr. 549 na dzień 17 Lutego (1 Marca) 


1869 r. godzinę 10 z rana wyznaczonym zo- . 


stał. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 36,889 
kop. 17, jako szacunku przez biegłych wyna- 
lezionego. 

Opis, warunki sprzedaży i taksa nierucho- 
mości powyższej, przejrzane być mogą w 
Wydziale II. Trybunału i u podpisanego, ja- 
ke Obrońcy Eustachii Dobrzyckiej, sprzedaż 
w jej imieniu popierającego. 

Warszawa d 4 (16) Stycznia 1869 r. 
- Józef Kleczkowski, 
Obrońca przy Senacie. 


N. D. 618. W dniu 21 Lutego (5 Marca) 
r. b o godzinie 10 z rana prawnie zajęte w 
drodze egzekucji Sądowej srebra i precjoza, 
a mianowicie: lichtarze, kubki, łyżki, noże, 
srebrne medaljoniki, kolczyki, pierścionki 
złote it. p. przedmiota na targu Grzybów 
zwanym w Warszawie, przez publiczną licy- 


' tącją sprzedane będą z tem nadmienieniem, 
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cznem osnowana, czyli Geografja 


iż przedmiota takowe w d. 20 Stycznia (1 
Lutego), 3 (15) Lutego i 14 (26) Lutego r. b. 
w domu pod Nr. 1082 przy ulicy Twardej w 
mieszkaniu Markusa Hempel celem ich obej- 
rzenia na widok publiczny wystawione będą. 
Walenty Supryniewicz, Kom. przy 5. A. K P. 

N. D. 614. Sugapa 20 (despaaa 1) gua c. r. 
B% 10 vacoBŁ yTpa WAXOHEBBIe M ACEHOBBIE 
meÓeJu, caudRapb, OBIBE, 3a Mexresuow-őpa- 
MOI, MH Bb 1 UACB AHA, MAXOHOBBIE M ACEHO- 
Bie meóeau, uiyÓa, na u1omaqu 3-x% Kpe- 
©10BL BŁ BapuaBh, GYAYT» UpoOXAHKMI CK Ny- 


61u4Haro ropry. 
Ilonaaeckiń CyqeóBmii IIpnucras*. 


* * 

W dniu 20 Stycznia (1 Lutego) r. b. o go- 
dzinie 11 rano, meble machoniowe i jesiono- 
we, samowar, bielizna, za Żelazną-bramą, j o 
godzinie 1 z południa, meble machoniowe i 
Jesionowe, futro, pod trzema Krzyżami w 
Warszawie, przez publiczną licytację sprze- 
dane zostaną. 

Popławski Komornik. 
i T 


LISTY GOŃCZE. 


WA: 1 PAS MIZZIESUIA 
N.D.563. (y4v Hcenpasumenbnon 

P Ivnyiu eo Myamycrh. 

BaaroBozATK LbOEHHBIA a rpawąańckiA 
BaAacTA, oOpalitaTh ocoGeHHoe binńwakie, 3a 
ÓBTARIMU, JMMAHOMU Pos3eHiie1bĄ0M% 04% 
me Hspaeaz, Ilubika lyga rpexr nmegm 
Baxpax%, 4aCOBbiii Macieph H OHaro MmeHy 
Cypy «ure1efńi ropoga Ilyarycka,* rome na 
Bosbo. Po3eub iiopTHaro ;KHTEJA «r. Msi- 
mnusya U BR CdygaB MXB NOAMKH, Mpepo- 
BOĄUTB MOJb CHABHOIO CTDA/KLIO BŁ 34B - 
Hiň man õanmaŭckiň Cya». 

1. Iipuwsrni Posenwuabga oHaro Bax. 
psxa 38 ABTŁ, pocT» cpequiń, aune Kpy- 
r40€, BOAOChI 4epHbie, rAa3a NMBHBIE, HOC'B 
M pocTB yM5peuHbie, 6opoĄa Kpyraaa. 

2. IIpum5sTbi Cyph Bsxpaxz, 42 ABTH, 
pocib cpRAHIŠ, ane KPyraoe, BOAOCH yep- 
Hble, TAA3a NUuHPIE, HOCE M DpoTh yM- 
penne. 
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Ra: wyk 1 mj 


reae 


3. [IpawsTni Bodpoa Pouzenb, 32 ABTS, ` 


pecT* Ą06pnik, AMe Kpyraoe, ŁOAOEHI, Ópo- 
by, dopoąa TewHa pyCbie, ra4a3a €Bpbie, 
HoCb M pPOTB yWKDEHHbIE, OLOÓBIX% HIDAWBT% 
He UMKETR. 
r. Alyaryckn, 9 (21) Ausapa 1880 r. 
Tip eqcbąaTenbcTEyroniń Cyqba, 
Iikaapckiń. 
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DONIESIENIA PRYWATNE. 
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Od Wydawcy Dzieł 

a Nauk przyrodzonych «i Podróży, 

jako to: 

1. HISTORJA NATURALNA systematy- 
cznie ułożona, przez Milne Edwardsa, Rei- 
chenbach i Bromma, wydana przez P. E. Le- 
śniewskiego b. Profesora, 3 tomy duże in 
8-vo i atlas z prześlicznemi rycinami koloro- 
wanemi, 2-gie wydanie pomnożone rs. 12 

2. W ALPACH I ŻA ALPAMI 
przez L. z książąt Gedroic Rauten- 
strauchową, 3 tomy, 8-vo, z rycina- 

mi. 00.5 „0WYSRWA SF, EE T 

3. PODRÓŻ NA WSCHÓD, La- 

martina, 4tomy . . . . . rs. 3 
4. FANTASTYCZNE PODRÓ- 

ŻE Barona Brambeusa (Prof. Sę- 


kowskiego, 2 tomy . . .-. rs. lk.50 
5. HISTORJA PODRÓŻY i OD- 
KRYĆ Szymanowskiego, 2 tomy 
rs. 2 k, 70 


z rycinami, 2-gie wydanie . . 
6. GEOGRAFJA na tle history- 
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„ze 


+ 


i 


ża 


w połączeniu z historją T. Dzie- 
końskiego, 4 tomy. . . s G 


Cena powyższych 6 dzieł wynosząca rsr 
30 kop 60, zmiża się ma rs. 13; poj 
dyńcze zaś dzieła sprzedają się za poło* 
wę wartości. 

Dla młodego i późniejszego wieku, zara 
zem de nauki i rozrywki służyć mogą wszys 
cy wyżej wyliczeni autorowie:tak zagranicz: 
ni jak i krajowi Przytem daleko więcej niż 
o połowę zmiejszona cena, powinna zachę* 
cić wielu miłośników piśmiennictwa do na* 
bycia zbioru powyższego. k 

Księgarnia na żądanie przesyła katalogi 
książek po zniżonej cenie franco i załatwia 
wszelkie komisa z akuratnością į sumien- 


nością. 
S. H. Nierzbach. 
N D. 521 


Nadzwyczajne zniżenie ceny Książek 


wyłącznie do 15 Lutego 1869 roku. 


. Alphabet francais avec exercices de 
la lecture, z kop: 7! na kop. 3. 

. Amszejewicz, Dykcjonarz obcych 
wyrażeń, z rar. l na kop. 50. 

. Bełza WH., z Wiosny Zbiorek Poe- 

zji; zkop 7! „ na kop. 3. 

. Ciężka próba, komedją w l-ym ak- 

cie, z kop. 15 na kop. 5. 

. Europa w 17-tu sekcjach oprawna, 

z kop. 30 na kop 15, nieoprawna k. 5. 

- Gorzkie Zale z pjeśniami i melo- 

djami, z kop. 20 na kop. 10. 

Gra Geograficzna złożona z 17 

map i 68 kart i t. d., z rsr. 1 na k. 50. 

. Kavanagh Julja, Powieść osnuta 

na rzeczywistości, z k. 60 na k. 20. 

. Książeczka do Nabożeństwa, p. 
B. Z., z kop. 10 na kop. 5. f 

. Lewestam Fr. Hen. 5 Prelekcji Lit. 
Pols , z kop. 59 na kop. 15. 

. Łuczkiewiez Dr, Wykład Popular" 
ny o Hemoroidach, z kop. 60 na 30. 

-. Neuestes A. IB. ©. Buch, Elem, nie- 
miecki z kop. 10 na kep 3. 

. Niewiarowski Al, Szkice 
logiczne, z kop. 30 na kop. 5. 

. Niezawodny zdobywcą serc z ka- 
lendarzem na rok 1869, na kop. 5. 

. © Chlebie i Wodzie, komedja ze śpie- 
wami w l-ym akcie, z kop. 15 na k. 5. 
.MBogalski Leon, Dzieje Polski, z 

rs. 1 kop. 50 na kop. 50. 
« Bierotki, Powiastka, kop. 2%. 
. Sposób pozyskania oblubienicy, Z 
kalendarzem na rok 1869, na k. 5. 

19. Sztuka wydania się za mąż, z kalen- 

darzem na rok 1869 na k. 5. 

. Wypisy niemieckie dlą Polaków, Z 
kop. 50 na 15. 

- 1560 Przepisów z techniki, rolnic- 
twa i gospodarstwa domowego, wydanie 
2-gie, z rsr. 2 na rs. 1 kop. 20 

„Zieliński Wik., ¿Przewodnik roz- 
mów fraucuzkich, z kóp. 75 na k 50. 

Książki te nabyć można we wszystkich 

księgarniach, osoby na prowincji zamieszka- 

łe, wypisując jakąkolwiek z wyżej wymie- 
nionych książek, raczą przesłać pieniądze 

(drobne można w markach pocztowych) pod 

adresem: „Do Księgarni Aleksandra 

Szłeifsteima, Krakowsk'e-Przedmieście 

wprost kościoła Świętego Krzyża Nr. 402,” 

a będą miały odwrotną pocztą nadesłane 

frameo. 


N. D. 122. 
44 Włók czyli 660 Dziesiatyn 


BORU SOSNOWEGO, 


odległego od miasta Kalisza werst 19, od m. 
Błaszek werst 10, jest do sprzedania. 
Bliższe wiademości o stanie lasu cenie je” 
go i innych warunkach, powzięte być mogą 
w każdym czasie od F, Przedpełskie* 
go Urzędnika Rządu Guberojalnego w Ka- 
iszu, 10-—19472 
| 
N.D.626. Sprostowanie, 
W Numerze Dziennika Warszawskiego 273 
z dnia 10 (22) Grudnia 1868 r., w Numerze 
Dziennika 284 z dnia 28 Grudnia (9 Stycz- 
nia, 1868/9 r., oraz w Numerze tegoż Dzien- 
nika 10, z dnia 12 24) stycznia 1569 r za- 
szła pomyłka w cgłoszeniach Dyrekcji Szcze- 
gółowej Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego w Radomiu, że zamiast wydrukować 
dobra Krzcięcin, wydrukowano Krzęcin, co 
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niniejszem prostuje się. 


N. D. 603. 
Do dzisiejszego Numeru Dziennika War- 
szawskiego dołącza się 


SPIS I CENNIK NASION 


z Domu Handlowo--Komisowego 


J. G. Berlińskiego, 


przy ulicy Rymarskiej wprost Banku. 


z 


